Sesja 
Węgierskiego 
Zgromadzenia 
Państwowego 


BUDAPESZT, — W dniach 3 i 4 
bm, odbyła się sesja Zgromadzenia 
= kaj wybranego 17 maja 

Na wniosek Węgłerskiego Ludo- 
wego Frontu Niepodległości wybra- 
ny został jednomyślnie przewodni- 
czącym Zgromadzenia Państwowego 
Sandor Ronai, 

Następnie dokonano wyboru Pre- 
zydium Węgierskiej Republiki Ludo 
wej w składzie zaproponowanym 
przez Front Ludowy. 

Przewodniczącym prezydium zo- 
stał Istvan Dobi, zastępcami przewo 
dniczącęgo — Jozset Revai i Daniel 
Nagy, a sekretarzem — Ivan Dara- 


Na sesji wybrano Radę Ministrów 
w składzie zaproponowanym przez 
Front Ludowy. Prezesem Rady Mi- 
ministrów został Imre Nagy, pierw- 
szym zastępcą prezesa Rady Mi- 
nistrów i ministrem Spraw Wewnę- 
trznych — Ernoe Geroe, pierwszym 
zastępcą prezesa Rady Ministrów i 
ministrem Rolnictwa—Andras Hege 
dius, ministrem Spraw Zagranicz- 
nych — Janos Baldocky. 

Przemówienie w sprawie progra- 
mu nowego rządu wygłosił premier 

* Imre Nagy. Zgromadzenie Państwo- 
we przerywało je wielokrotnie bu- 
rzliwymi oklaskami, 

Następnie rozwinęła się dyskusja, 
podczas której mówcy jednomyślnie 
propo program nowego rzą- 

u. 


podwyższanie opłat na 
wyższych uczelniach, brak sty- 
pendiów, trudne warunki byto= 


Ciągłe 


we zmuszają studentów au- 
striackich do podejmowania licz- 
nych akcji protestacyjnych. 
Na zdjęciu: demonstracja stu- 
dentów wiedeńskich przed par- 
lamentem. 
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ROR VIN 


Trwają intensywne przygołowania 


do sprawnego przeprowadzenia żniw i omłotów 


Rolnictwo polskie | 
przed wielką kampanią 


Poważnie wzrosła mechanizacja 
prac przy sprzęcie zbóż 


WARSZAWA. — Już w najbliższych dniach ogół chłopów, robotni- 
ków rolnych | traktorzystów przystąpi do prac żniwno - omłotowych. 
W. obecnym okresie, poprzedzającym tę najważniejszą kampanię w rol 
nictwie, czynione są ostatnie, intensywne przygotowania do sprawnego 


przeprowadzenia żniw i omłotów. 


Sesja naukowa PAN 


poświęcona 


Konstytucji 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


WARSZAWA. — 4 bm. rozpoczę- 
ła się w Warszawie w Sali Kolum- 
nowej pałacu przy ul. Krakowskie 
Przedmieście, zorganizowana przez 
Polską Akademię Nauk sesja nau- 
kowa poświęcona Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

W pracach sesji biorą udział człor 
kowie Polskiej Akademli Nauk, wy- 
bitni przedstawiciele nauki prawa 
ze wszystkich ośrodków uniwersy- 
teckich kraju, wybitni praktycy pra 
wa oraz przedstawiciele młodzieży 
akademickiej — przodujący człon- 
kowie, kół naukowych na wydzia- 
łach prawnych uniwersytetów i wyż 
szych uczelni oraz słuchacze stu- 
diów magisterskich wydziału pra- 
wa Uniwersytetu Warszawskiego. 


Prace sesji zazafł zastępca przewodni- 
czącego Rady Państwa członek komu 
nauk prawnych PAN — W. Barcikow» 
który wskazał w swym przemówieni 
iż sesja naukowa pi b 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe] 
powinna wnieść poważny wkład do prac 
nad analizą przełomowego znaczenia ni 
szej Konstytucji rozwoju nauki 
wa oraz oddziaływania nadbudowy p 
nej państwa ludowego w dziele umocni 


Najlepsi z najlepszych 


zdobyli proporce i nagrody 


Zwycięzcy współzawodnictwa międzyoddziałowego 
w ZPB im. Marchlewskiego 


Niecodzienna uroczystość odbywa 
ła się w sobotę wieczorem w świetli 
cy ZPB im. Marchlewskiego przy 
ul. Ogrodowej. Zeszli się na nią czo- 
łowi racjonalizatorzy i przodownicy 
pracy — najlepsi w najlepszych za- 
kładach przemysłu bawełnianego. 

Uroczystość poświęcona była pod- 
sumowaniu wyników  współzawod- 
nictwa międzyoddziałowego w za- 
kładach. Przy hucznych oklaskach 
zgromadzonych w sali pracowników 
wręczona proporce . przedstawicie- 
lom zwycięskich zespołów. 


m SOFIA. — ja donos prasa, w 
Turcji sformowano nową jednostkę. woj 
skową. ktora zostanie wysłana do Ko 
Te poludniowej, aby uzupe! 
Jącą się tam brygadę turecką. 

Od czasu wybuchu wojny w Kori 
skład brygady tureckiaj Uzupełnia 
Po raz czwarty. 


MA BERLIN. — W dzienniku „Rhein 
Neckar-Zeitunqg" ukazała się wiado- 
mość, iż z 88 tys. młodych Niemców, 


zwerbowanych do francuskiej legii cu 
dzoziemskiej i wysłanych do Indochin, 
22 tys. zginęło na polach bitew, a 17 
tys. zostało kalekami. 

LHI — Ludność Kalkuty wszczę 
ła walkę przeciwko anqilskiemu towa 
rzystwu tramwajowemu. ktore podnio 
sło opłaty za przejazd tramwajem. To 
ry tramwajowe poprzegraŭzano bary- 
kadami. Ruch tramwajów ustał. Policja 
aresztowała 600 osób. 

NOWY JORK, — Dnia 2 lipca przy 
był do portu w Nowym Jorku z Kore: 
transport 1500 żołnierzy | oficerów a 
merykańskich. Oburzenie tych żołnierzy 
na Lj Syn Mana było silniejsze od uczu 
cia Fadości z powodu powrotu do do- 
mu, 


Najlepsze wyniki produkcyjne w dru 
gim kwartale br osiągnęła tkalnia. W 
ilości złożonych wniosków  racjonaliza- 
torskich przodował dział głównego me- 
chanika. Wśród 35 młodzieżowych bry- 
gad pionierskich na czoło wysunęła się 
brygada montażowa z tkalni pod kis- 
rownictwem Władysława Lenarda wyko 
nując 160 proc. normy. Proporzec dla 
najlepszego pionu bezbrakoweqo przy- 
padł pionowi w którym pracuje inica 
torka tego ruchu w zakładach Marchlew 
skiego — Maria Syqdziak. 


Bogata część artystyczna, wypełniona 
występami artystów opery  warszaw. 
skiej | aktorów teatrów łódzkich zakoń 
czyła tę uroczystość. W przerwie mię- 
dzy występami naczelny inżynier ob. 
Szadkowski wręczył, nagrody indywidu- 
alne przodującym _racionalizatoro n 
Pierwsza nagroda przypadła Tadeuszo- 
wi Molendzia który sam złożył 10 wła- 
snych i 2 wspólne wnioskł racionaliza 
torskie. Drugą nagrodą podzielili się Lę 
fik i Strzelecki, trzecią otrzymał Ma 
rian Morawski. w 


Bezrobocie 
w Nowym Jorku 


NOWY JORK. W ostatnich tygad: 
dniach prasa nowojorska poświęca du 
żo uwagi wydarzeniom na Cherry 
Street, przy której mieści się biuro po 
średnictwa pracy zarządu miejskiego, 
Przed biurem tym — jak wynika z do 
niesień prasy — gromadzą się dniem 
! nocą tłumy ludzi, ubiegających się © 
pracę w zarządzie miejskim. 

Napływ kandydatów został spowodo 
wany ukazaniem się ogłoszenia władz 
miejskich o zamiarze zaanqażowania 
180 urzędników | robotników, 

Na ogloszenie to zjawiło się przeszło 
7500 kandydatów, którzy dniem | nocą 
stali w kolejce, śpiąc ł odżywiając Się 
na ulicy. Chroniąc się od deszczu, bez 
robotni konstruowali przenośne daszki 
| szałasy 2 dykty | tektury W celu + po 
bieżenia zamieszkom, władze skonsy(i: 


nowały na Cherry-Street silne oddziały 
policji 


nia socjalistycznych stosunków ekono- 
micznych i społecznych, 

Uczestnicy sesji wysłuchali refe- 
ratu pt. „Własność społeczna w świe 
tle Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej“. 

Pozostałą część pierwszego dnia 
prac sesji wypełniła dyskusja nad 
wygłoszonym referatem. 


Bezczelne 
roszczenia 
Li Syn Mana 


PEKIN. — W korespondencji z 
Kaesongu Agencja Nowych Chin 
podkreśla, że bezczelność LI Syn 
Mana nie ma wprost granic, 


Według doniesień Associated 
Press, list Eisenhowera, wręczony 
Li Syn Manowi przez Robertsona, 
zawierał następujące „gwarancje“: 

1) pakt wzajemnej obrony między USA 
a LI Syn Manem; 2) amerykańska pomoc 
zospodarcza 1 wojskowa dla Li Syn Ma- 
na; 3) zobowiązanie, że Stany Zjeano- 
czone będą popierały Li Syn Mana na 
konferencji politycznej, która ma się od 
być po zawarciu rozejmu; 4) współpraca 
USA z LI Syn Manem w dziedzinie „po- 
kojowego zjednoczenia" Koret. 

Po otrzymaniu tych daleko tdących 
„gwarancji amerykańskich w dniu 27 
czerwca, LI Syn Man oświadczył Robert- 
sonowi, że Eisenhower  zadośćuczynił 
wszystkim jego żądaniom. 

Jednakże nazajutrz Li Syn Man wy- 
stąpił z nowymi pretensjami. Domagał 
się on mianowicie przyrzeczenia, by Sta 
ny Zjednoczone podjęły znów razem z 
nim walkę o zjednoczenie Korel. siłą, 
jeżeli konferencja polityczna wciągu 
50 dni nie zdoła doprowadzić do takie- 
go zjednoczenia, jakiego życzy sobie on, 
LI Syn Man. 

O niebywałym rozzuchwaleniu Li Syn 
Mana świadczy również fakt, że w d 
klaracji złożonej korespondentow! dzien- 
nika londyńskiego „Daily Herald" szet 
marionetkoweg: 
koreańskiego 
„zmiewazę”. Komentował on także z 
burzeniem stanowisko Indii. 

Nie wystarcza mu nawet dotychczaso- 
wa poblażliwość Amerykanów. W swym 
oświadczeniu dla wspomnianego kore- 
spondenta brytyjskiego Li Syn Man wy- 
tknąl „bledy“ geńerałowi Clarkowi. 

Tak więc — konkluduje Agencja No- 
wych Chin — Li Syn Man. uważa, że 
może robić 1 mówić, co mu się żywnie 
podoba. Jego bezczelność rośnie wobec 
pobłażliwedo stanowiska Amerykanów. 


za 
o 


W tegorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej zarówno na polach gos- 
podarstw państwowych, spółdziel- 
czych jak i indywidualnych praco- 
wać będzie znacznie więcej maszyn 
rolniczych niż w latach ubiegłych. 

W poważnym stopniu wzrosła me 
chanizacja prac żniwno =- omłoto- 
wych w PGR-ach. Na pola PGR-ovw 
Skle wyruszy w tym roku prawie 
4 i pół raza więcej samobieżnych 
kombajnów, dostarczonych nam 
przez Związek Radziecki, 

Te uniwersalne maszyny, które Jedno 
cześnie koszą, młócą | czyszczą ziarno, 
zastępując pracę wielu robotników, w 
dużym stopniu przyczynią się do szyb” 
kiego | sprawnego przeprowadzenia 
kampanii w socjalistycznych qospodar- 
stwach rolnych. 

Państwowe ośrodki maszynowe, dys- 
ponują również zwiększonym parkiem 
maszyn żniwno-omłotowych, M. in. licz- 
ba ciągników wzrosła w porównaniu z 
ub. rokiem o ponad 21 proc., zaś kom 
bajnów prawie. dwukrotnie. 

lżrost parku maszynowego jak rów- 
nież lepsze wykorzyftanie maszyn poz- 
woli POM-om wykonać prace w spól- 
dzielniach produkcyjnych na znacznie 
większych obszarach niż w zeszłym ro: 

u. 


ki 

Poważną liczbę maszyn żniwno- 
omłotowych, a przede wszystkim 
snopowiązałek, żniwiarek | silni- 
ków wypożyczą mało- i średniorol- 
nym chłopom gminne ośrodki ma- 
szynowe. 


JUŻ W 6 WOJEWÓDZTWACH 

ROZPOCZĘTO SPRZĘT ŻYTA. 

WARSZAWA. — W sobotę, 4 bm., 
nadeszły meldunki o rozpoczęciu ko 
szenia żyta w województwach kie- 
leckim i rzeszowskim, Tak więc w 
ub. tygodniu zaczęły kosić żyto na 
glebach lekkich gospodarstwa w 
6 województwach. 


Indie 
domagają się 
wznowienia obra 


Zgromadzenia Ogólnego NZ 


NOWY JORK, — Delegat Indii w 
ONZ Dayal przekazał sekretarzowi 
generalnemu ONZ  Hammarekjoę!- 
dowi odpis drugiej w ciągu tygod- 
nia depeszy premiera Nehru do prze 
wodniczącego Zgromadzenia Pear- 
sona na temat wznowienia obrad 
sesji Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie Korei wobec storpedowania 
przez Li Syn Mana umowy zawar= 
tej w Panmundżonie. 

Odmawiając ujawnienia treści no 
wej depeszy do Pearsona, Dayal 0- 
świadczył prasie, że rząd Indii otrzy 
mał już odpowiedź Pearsona na tę 
depeszę. Delegat Indii utrzymuje 
kontakt z szeregiem innych delega- 
cji w ONZ, przygotowując grunt do 
zwołania sesji. Delegat Indii wyra- 
ził przekonanie, że Zgromadzenie 
Ogólne znalazłoby wyjście z obecnej 
sytuacji w Korei. 


Żołnierze 

1 „batalionów roboczych“ 
odmówili udziału 
w prowokacji berlińskiej 


BERLIN. Jak wynika z doniesień a* 
gencji ADN, podczas prowokacji faszy- 
stowskiej we wschodnim sektorze Ber- 
lina w dniu 17 czerwca, władze amery- 
kańskie zamierzały przerzucić dwa tzw. 
„bataliony robocze” z miasta Ettlingen 
(Badenia) nad granicę NRD. Bataliony 
te są dowodzone przez oficerów amo- 
rykańskich. 75 proc. żołnierzy odmówi 
ło jednak pobrania amunicji | udania 
się w drogę. 

Dziennik zachodnio otemiecki 
Wahrheit", _ omawiając 
czyn żołnierzy. pisze 
mieccy w mundurach amery! 
o amerykanskimi 
wykazali, że są mimo to Niem 
nie dopuszczą do tego, by wykorzysta 
no ich w wojnie bratobójczej, Ani 
den Niemiec — dodaje dziennik — nie 
powinien popierać podżeqaczy wojen- 


Zgon 
dr Z, Leśnodorskiego 


WARSZAWA. W Krakowie 
zmarł w wieku 46 lat dr Zygmunt 
Leśnodorski, znany pisarz, essaista, 
ceniony krytyk literacki. 

Zmarły pracował do ostatnich 
chwil życia w rozgłośni krakow= 
skiej Polskiego Radia początkowo 
jako kierownik literacki, potem ar- 
tystyczny. Przez kilka lat był kie- 
rownikiem literackim państwowych 
AOS dramatycznych w Krako- 
wie. 

Dr Leśnodorski pozostawił szereg 
prac literackich z zakresu historii 
literatury. Spod jego pióra wyszła 
adaptacja sceniczna „Lalki* — Pru- 
sa, granej na scenie Państw. Teatru 
Polskiego w Warszawie. 


„Die 


List załogi zakładów „Bergmann-Borsig" 


Mocna, serdeczna więź 


łączy naród radziecki 
z masami pracującymi NRD 


BERLIN. — W uspołecznionych 
zakładach przemysłowych. „Berg- 
mann-Borsig" w demokratycznym 


W USA niedawny mord dokonany 

na Rosenbergach wywołał nienoto- 
waną falę protestów. 

Na zdjęciu: fragment potężnej demo 

nstracji na 20 ulicy w Nowym Jor- 

ku przeciwko egzekucji na Rosen- 


bergach. 


Berlinie odbyło się zebrańie załogi, 
na którym omawiano list z wyraza- 
mi solidarności, otrzymany od robot 
ników moskiewskiej fabryki im. 
W. L Lenina. 


W odpowiedzi na ten list, uchwa- 
lonej przez uczestników zebrania, za 
łoga zakładów, „Bergmann-Borsig" 
stwierdza m. in.: 


— Wasze słowa są dla nas śwladec: 
twem silnej | serdecznej więzi. łączącej 
naród radziecki z masami pracującymi 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Dodają nam one sił w walce o zachowa 
nie pokoju, przeciwko wszelkim pró- 
bom zakłócenia naszego pokojowego bu 
downictwa. 

Wraz z całym światowym obozem po 
koju, któremu przewodzi Związek Ra- 
dziecki, spotęgujemy nasze wysilki w 
walce © Utrzymanie | utrwalenie poko- 
s 


Drodzy towarzysze | przyjaciele! My, 
robotnicy, pracownicy. technicy I inżyć 
nierowie naszej fabryki, dziękujemy 
Wam za wyrazy solidarności. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że wspólna nasza 
walka o pokój i przywrócenie jedności 
Niemiec zakończy się zwycięstwem. 


Robotnicy zakładów „Berqmann-Bor- 
sig" zobowiązują się wzmóc czujność, 
aby nie dopuścić do powtórzenia r. 
prowokacji faszystowskich z 17 czerw- 
ca br. 

Postaramy się o to, aby monopoliści 
nigdy już nie wyzyskiwali naszej klasy 
robotniczej i nie zawładnęli naszymi us 
połecznionymi zakładami pracy. 

Precz z podżegaczami wojennymi! 


Niech żyje przyjażń między_naroda« 
mi niemieckim 1 radzieckimi = 


STR. 2 
Tematy dnia 
Nasze 
aktualne 
obowiązki 


Nie ma w tej chwili sprawy ważniej- 
szej niż konsekwentna, uparta walka © 
pokojowa rozwiązanie wszystkich spor- 
nych problemów międzynarodowych, o 


Z obrad II Woje 


Praca ideologiczno-wychowawcza 


naczelnym zadaniem każdego koła 


Ze wszystkich gmin 1 powiatów, 
łódzkiego — z PGR, spółdzielni produkcyjnych, 
szkół przybyli do Łodzi przodujący ZMP-owcy 
Konferencję ZMP. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


wódzkiej Konferencji ZMP : 


x każdego zakątka województwa 
x mmkładów pracy i 
na Il Wojewódzką 


roku przybyło zaledwie kilku człon- 
ków i gdzie poważna część młodzie- 
y nie wykonuje swoich baz produk 
cyjnych, 

Drugim poważnym błędem ZMP 


Nr 15% 


K. S. — Jak już informowaliśmy, 
pracownik może skorzystać z dwóch 
urlopów w jednym roku kalenda- 
rzowym tylko w tym wypadku, je- 
éli nie mógł on wykorzystać urlopu 
w poprzednim roku kalendarzowym 
z powodu choroby lub wskutek szcze 


doprowadzenie do rokowań mogących 
zapewnić trwaty pokój. 

Budapesztenska Sesja Światowej Rady 
Pokoju była odbiciem wzrostu nadziel 
całej ludzkości na możliwość odpręze- 
nia sytuacji międzynarodowej w wyńiku 
konsekwentnie pokojowej polityki Zwią- 
zku Radzieckiego, 

Poista Komitet Obrońców Pokoju wy- 
razit gorące poparcie decyzjom podję- 
tym w Budapeszcie, Wyraził swoje po- 
parcie w imieniu milionów budowniczych 
Polsk: Ludowej, którzy swą pracą 
czą o realizację programu Frontu Nart 
dowego, walczą © pokój między naroda 
mi, Wysiłek milionów prostych ludzi 
czyni Polskę coraz to potężniejszą, kra- 
Jem, który wraz z innymi państwami ©- 
bozu demokracji zdolny jest swą wagą 
przeważyć szalę na rzecz zachowania 
pokoju, 

Jakie są aktualne obowiązki dla wszy 
stkich obrońców pokoju? Jaki winien 
być kierunek walki polskiego oddziału 
światowego ruchu obrońców pokoju? 

Awanturnicza prowokacja kliki Li- 


Stanowi ona podsumowanie cało- 
rocznej pracy organizacji ZMP w 
woj. łódzkim, stanie się wytyczną 
na przyszłość, wskaże, metody ulep- 
szenia pracy wychowawczej ż mło= 
dzieżą tak zorganizowaną, jak i nie- 
zorganizowaną. 

Qrganizacja ZMP-owska na terè- 
nie naszego województwa liczy obec 
nie 53.348 członków. Większa część 
tej młodzieży ciągle pogłębia swoją 
świadomość ideologiczną i coraz ak 
tywniej staje do walki o socjalizm, 
przodując w pracy i nauce. Na apel 
Zarządu Głównego ZMP wzywają- 
cego da pójścia na najtrudniejsze 
odcinki naszego budownictwa odpo- 
wiedziało w naszym województwie 
383 młodzieżowców zgłaszając się do 
pracy w kopalniach węgła. zaciąg 
pionierski zainicjowali ZMP-owcy 
z Cieszęcina, w pow. wieluńskim 
: „Trudności, niewygód nie 


Trudności nie boją się też 1 in- 
ni. Realizując ślubowanie zlotowe 


wykonujący zaledwie 90 proc. nor 
my zaczął wyrabiać 150 proc. Ilość 
brygad młodzieżowych stale się 
zwiększa i obecnie w naszym wo- 
dewództwie jest ich 21i 1 wszyst- 
kie przekraczają plany. Jak nale- 
ży pracować, pokazują: Czesław 
Błaszczyk — wykonujący swą ba- 
zę w 235 proc. Irena Powąska — 
216 proc, Henryk Pyderski — 165 
proc. 1 in. 


ZMP-owcy stanowią też awangar 
dè postępu na wsi uświadamiając 


Musi 
pieką, 


Jest niedostateczne powiązanie kół 


iągnięć i trud 
MP, aby wła- 


Wiele jeszcze nied 
ności zwalczyć musi 
ściwie realizować wskazania XII Ple 
num Zarządu Głównego. Musi mla- 
nowicie wyplenić kacykostwo, biuro 
krację i lekceważenie obowiązków. 
ożywić pracę świetlic i kół 
sportowych otaczając je większą o- 


gólnie ważnych potrzeb zakładu pra 


s z młodzieżą niczorganizowaną, ca| cy, (Dz. Ustaw nr 13 z 8 marca 

dei | Samak „aka Za- | wpływa stosunkowo słaby | 1953 r), , 
owak at m vi nego 20F | wzrost szeregów organizacji zwlasz e o © A 
a -s i gp | ca na wsl, * JADWIGA CHOJNACKA. — Pla- 
nych i od tej chwili oddział ich A CH „ — Pla- 


my z czystej wody powstałe na po 
liturowanym stoliku wywabia się w 
następujący sposób: należy duży, 
suchy korek przeciąć równo ostrym 
nożem (najlepiej żyletką) i pocierać 
nim lekko plamę. Kiedy plama znik 
nie, należy to miejsóe przetrzeć 
szmatką zwilżoną w nafoft z dodat= 
| kiem kilku kropel terpentyny. 


syn-manowskiej w Korei, wywołana na 
rozkaz sztabu Wall-Street, każe nam 
wzmóc czujność, by w porę pokrzyź: 
waè wszystkie wrogie Iudzkości zami 
rzenia podpalaczy świata, Wydarzenia 
berlińskie z 17 czerwca wskazują, że 
imperialistyczni politycy wojny koncen- 
trują uwagę na terenie Niemiec, 

Naród polski w pełni zdaje sobie 
sprawę, że wszystko, co dzieje się w 
Niemczech. ma bezpośredni związek że 
sprawą naszej suwerenności, naszego 
bezpieczeństwa | bezpieczeństwa całej 
Europy. Dlatego z uznaniem powitaliś- 
my uchwały KC SED | rządu NRD, 
zmierzające do ułatwienia pokojowego 
zjednoczenia Niemiec, a tym samym do 
zażegnania niebezpieczeństwa. Rozbici 
spisku faszystowskiego pówitaliśmy 
ko wspólne zwycięstwo całego świato- 
weqó obozu pokoju. 

„W odpowiedzi na ostatnie wydarze- 
nie — stwierdził w swolm przemówi 
niu z okazji święta Morza Nauczyciel 
narodu polskiego, Bolesław Bierut 
Jeszcze mocniej zewrzemy swe Szer: 
we Froncie Narodowym, jeszcze bardziej 
zdecydowanie damy odpór wszystkim 
wrogim knowaniom, jeszcze bardzie 
zwiększymy swój wysiłek w pracy 
kojowej dla rozkwitu naszej Ojzyzny”. 

W Chodzi 


po 


Okolo 


jechali w 
clńskiego, 


Już wracają... 
Zabierają z sobą 


4-5 ton 


dobrego siana 


5 tys. chłopów z 


omów. 


Pozostali członkowie grap kośnych w 
erdie ok. 6 tys. wykorzystując ani tad- 
nej pogody nrzyspłoszają suszenie siai 
i Jego wysyłkę. Dziennie ze wszystkich 
stżefi kolejowych woj, szozeoińskiego od 


nów sisi 


Po skośzeniu 


kłosowych lub Innych roślin uprawnych 


gleba w najciepie]- 


szej porze roku zostaje nagle odsłonięta z pokrywy, którą były ala niej rośliny. 


Póciąqa to za sobą zmiany szkodliwe dla gleby 


przyszłych upraw, stwarża- 


Jac natomiast doskonałe warunki dla rożwoju chwastów. 


Dlatego podstawowym zadaniem każdeqó rolnika powinno być 
roślin uprawnych. Każdy bowiem dzień 


podorywek natychmiast do skoszeniu 


rzeprowadzenie 


Spahi „egnita przyecie pia 


Na zdjęciu: traktorzysta Teocór Polka 
wadzają podorywkę na lach PGR 
qdzie skoszono już 


Nowelka „kepressu* 
Paa ECA 


ny. 

pomóchik Hubert Konieczny przepro- 
Zakrzów zespół Żyrowa (woj. opolskie), 
Jeezmień ozimy. 


CAF — fot. Seko 


województw 
centramych 1 południowych, którzy przy 
rupach kośnych do woj. meere 
y zaopatrzyć się w paszę Ala 
swego inwentarza, po skoszentu igk, w 
suszeniu traw I wysłaniu slàna, wyjeż- 
dła do di 

Są to głównie ci członkowie gruo kot» 


swoich bliskich o wyższości gospo- 
darki zespołowej. Dżięki aktywnej 
pracy koła ZMP powstała spółdziel- 
nia produkcyjna w gromadzie Ma- 
łecz i Bogoria Górna. 

Lecz oprócz tych osiągnięć są jeszcze 

w płacy wielt kół poważne Niedociąg- 
plecha, 1 Wraki, Daje się je „twłakaczą 
odczuć w szkoleniu ideologicznym, któ 
re nie jest jeszcze wszędzie prowadzo- 
ne należycie. W dużym stopniu winę 
xa to ponosi aktyw powiatowy, Który 
nie zawsze dopilnowywał sprawy wzra 
sta ideologicznezo członków tych kół, 
pozostawiając ich hez pomocy i onie: 
ki, x czego skwapliwie korzystał wróg 
klasowy. 

Dużo kół potrafiło jednak właści- 
wie poprowadzić szkolenie Zrobiły 
to m. in. koła we wsi Wójcin j Ko- 
nopnica, w pow. wieluńskim. W re- 
zultacie z pierwszego koła trzech 
aktywnych ZMP<owców zgłosiło się 
do pracy dó kopalni węgla, gdzie 
przodują wyrabiając po 120 proc. 
normy. ZMP-owcy ż Konopnicy przy 
czynili się zaś do powstania komi- 
tetu założycielskiego, do którego 
przystąpili w pierwszym rzędzie ich 
rodzice. 

Dobrze przebiegało równiet szkolenie 
w PZPn w Piotrkowie | w rezultacie 
powstalo tu 5 młodzieżowych Wrykad 
produkoyjnych. które wytaniają na 136 

56 proc, normy. Nic dziwnego, że 
stacunkiery 
że Mot 

Jej erlonków zwiększyła się ostatnio 0 

115 osób, 

A jak jest w zakładach, gdzie szko 
lenie nie stoi na właściwym pozio- 
mie? Mówi o tym przykład organi= 
zacji ZMP w zakładzie im. Pietru= 
sińskiego w Zaierzu, gdzie w bież. 


Odbowiadamy: 


MACJAT STANISŁAWA Z UL. SOSNO- 
WEJ 13:— Sprawą opisaną w liście żainte 
resowaliśrny się, przekazując ją odpo- 
wiednim czynnikom. Okazuje się, że 
przytoczone dane nie pokrywają się z 
prawdą. Zarówno adres sklepu społyw 
czego Jak i ne piekarni CZ 
podane. (4574). 


Sprostowanie 


Do naszego sprawozdania z konferen- 
cji duchownych | świeckich działaczy 
katolickich z Łodzi I województwa ? dn. 
3 bm. zakradła się omyłka. Zagadnienie 
posłańnietwa duszpasterza W Polsce Lti- 


są mylnie 


dowej omówił redaktor „Słowa Po- 
wszechnego” sz Szieg, A nie jak 
omytkowo podano — ksiądz Tadeusz 
Szlek. 


Młodzież miast | wsi — 


ZMP.owcy | młodzież 
dać wyraz solidarności z walką młodzież 
pokolenia, przygotowuje liczna podarki 
którzy wezmą udziaf w I 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie. 
Na zdjęciu: fragment wystawy podarków, zorganizowanej w sali Domu Kultury 
w Ursusie w ramach lil Wojawódzkiej Warszawskiej Konferencji Sprawozdaw* 


niezorqanizowana, pragnąć 
świata o pokój i szczęcie mlodego 
la swych zagranicznych przyjaciół, 
światowym 


cz0-Wybor czej ZMP, 


Zbliża się wielkie święto narodu pół: 
skiego — 1X rocznica Manifestu PKW 
1 1 rocznica uchwalenia Konstytucji, 

Cały naród czci ten dzień nowymi %0= 
bowiązaniami, nowymi, wielkimi wkła- 
dami w dzieło budownictwa. socjalstycz- 
nego, W Czynie Lipcowym młodzież nie 
pozostaje w tyle. Podejmuje liczne 2o» 
bowiązania | tworzy nowe brygady, Roz 
wija współzawodnictwo | ulepsza produk 
cję, 

W zakładach dziewiarskich Im, Glas 
żewskiego młodzieżowa brygada pod kie- 
rownictwem delegata na Festiwal w Bu 
karesacie, Apolinarego Bończaka, WAICZy 
o tytuł pioniera. 

Wykonują oni swe zobowiązania pod 
hasłem polepszenia jakości produkcji i 
miewypuszczenia ani jednego braku. SĄ 
ZMP-ówcami 1 nie boją się trudności, 
Brygada ta przesyła na najgorsze mAszy* 
ny, a mimo to trudności pokonała i stas 
ia się przodującą. 

Brygada młodzieżowa 
nierż* zonowiązała się wykonąć ponad 
plan 50 jednostek Konrekćji futrzanej 
wartości 90.000 zł. Nie brak również zo- 
Bowiążań indywidualnych: Kol. Irena 
Rutkowska zobowiązuje się podnieść swo 


spółdz. „Kuś: 


Ja normę produkcyjną o 5 proc, a kol. 
Halina Grocka — o 7 proc. 


CAF — fot, Szyparko 


Młodzi łodzianie 
podejmują zobowiązania 
dla uczczenia Święta 22 Lipca 


Młodzież ZMP-owska , Przedsiębiorstwa 
Obslugi Ruchu zagranicznego „Orbii 


W ramach Czynu Lipcowego, w akcjł 


śniwnej weżmie również uflżiał koło 
ZMN przy, Łódzkiej Hurtowni. FotoOgo 
tycznej. Postanowiono przepracować IR 
godzin przy żniwach | założyć bibiloteką 
dla pracowników ŁAF-0. 


Ulożyć nowy kabel doziemny okolo 
260 m długości | zmontować 2 słupy kas 
Mowe na terenie Łodzi — oto zobówią* 
zanie młodzieży ZMP-owskiej i niezor- 
ganizowanej w Rejonowym Urzędzie 
Telegraficzno-Telefonicznym, 


2,608 „sztuk koszulek, niemowięcych, pos 
nad plan wyprodukuje brygada młodzie 
żowa  szwalni Spółdzietni  Krawickiej 
im. J; Lewartowskiego, a w ZPB Im. 
Okrzel młodzieżowa grupa wydziału tme= 
chanicznego dokona remontu dwóch kro 
sien poza normą produkcyjną. 

w ciągu ostatnich tygodni młodzież 
tkalni zakładów im. Waltera zorgańiso= 
wała 6 nówych brygad, z których 3 zet- 
empówki przeszły z „szóstek* na „óseme 
KiS *oaięrej4" Bfsestio 198: prog: Rermayy 


Li Ben Sam 


Młodzież koreańska walczy 


radziec- 


Za przykładem bohaterskiej młodzieży 
finej powleści Fadlejewa „Młoda gwar 
dia” również i my, pionierzy koreańscy w małym 
miasteczku An Szu stworzyliśmy organizację, 
walczącą z amerykańskim okupantem. 

Ostatnio zaczęto szepłać w naszym mieście, 
jedna z „l ch fortec" amerykańskich: śpi 
dla ubiegłej nocy w górach i rozbiła się tam. 

Różni różnie o tym mówili. 

Jedni dowodzili, że było tò dzieło wywładow 
ców koreańskiej armii ludowej, którzy nocą prze 
darli się na lolnisko. 

Inni twierdzili, że to nast spadochroniarze zda 
byli lotnisko i że walka trwała aż dó samiego 
ranka. 

My, czlonkowie organizacji, spacerujemy po 
mieście i uważnie przysłuchujemy się tym roż= 
mowom i tylka my wiemy, jak to właściwie było, 
g tym satmolotem.. 

Podceżas burzliwej grudniowej nocy oddzia= 
łek nasz wyszedł z miasta i zaczął się podkra= 
dać w stronę amerykańskiego lotniska. 

Droga dósniego nie była trudna do odnalezie= 

JI 


nia. 
Wielkie płaty śniegu tańczyły w świetla reflek 
tora. ustawionego w samym środku lotniska, Re- 


tlektór ten by! niejako drogowskazem „dla noce 
ców powracających z lotów. 1 ten 
też drogowskaz postanowiliśmy zniszczyć. 

Lotnisko otoczone było dokoła zasi i z kol 
czastego drutu. My polożyliśmy się na brzuchach 
| zaczęliśmy czołgać się pod drutami. Chwila 
napięcia nerwowego = i storsowaliśmy zastępu= 
jącą nam drogę przeszkodę. 

Mieliśmy na sobie plaszcze, sporządzone z bia 
lego płótna. Dzięki temu stanowiliśmy niedo= 
stezegęlne na białym śniegu plamy, I ta też chro 
nilo nas przed uważnym spojrzeniem amerykań= 
skiego żołnierza, stojącego na straży. 

Podezołgaliśmy się jeszcze dwadzieścia me- 
trów i przypadliśmy do ziemi, 

= Czokaćl = szepnął nasz komendant Kim 
De Han. 

Zdecydowanym ruchem wyjął z kieszeni nóż 
I zaczął pelzać w kierunku samotnego warłow= 
nika. 

Czekaliśmy dobrą avie Nagle śwlatło res 
flektora przeciął jakiś cień: a był to dla nas 
znak, że wszystko jest w porządku, że możemy 
pełzać dalej, 

Kim De Han nie zawiódł nńszych nadziei. 

Tuż obok reflektora leżał na śniegu z szeroko 


rozpostartymi ramionami wartownik. My_przebie | lò „atalaca_ forteca", 


gliśmy obok i zatrzymaliśmy się przy naszym 
wódzu, który manipulował przy reflektorze. 

— Prędzej, Li Ben! — szepnął. — Tu każda 
minuta jest droga! Prędzej! 

Sytuacja nasza nie była latwa, bo trochę dalej 
Gzuwali w budce inni wartownicy z obsługi lots 
niska. Kim Pen Pal przeciął kabel. Światło relle 
ktorów zgasło. Lotniska stanęło w ciemnościach. 


Teraz już dosłownie każda sekunda stała się 


rora. 

Wzięliśmy ciężki reflektor na ramiona I zaczę 
liśmy wycofywać się biepiem, 

Teraz dopiero zorientowali się Amerykanie, że 
tajść musiało coś niespodziewanego. 

Rożległy się echa głośnych wystrzałów. 

Amerykanie strzelali na oślep, tak że ich kule 
nie zrobiły nam nie żłego. Rzuelliśtny się w 
gęste zarośla, pokrywające zbocza gór, a prawie 
w tej samej chwili ustyszeliśmy z daleka dobrze 
mam nany warkot motorów. A 

Ze wschodu powracał z nocnej wyprawy wiel- 
ki samolot, 

Zwykle witało go światło reflektora, które też 
ułatwiało mu lądowanie. Teraz lotnisko pogrą< 
żona było w ciemnościach. 

Prawdopodobnie pilot stracił orientację — bo 
usłyszeliśmy nagłe potężny huk I ujrzeliśmy o= 
gromny słup ognia wzbijający się w górę. 

Zrozumiellśmy: amerykański samolot roztrza« 
skal się ò grzbiet góry. 

Dnia następnego dowi 


| ZOZ OZ WE A MTA 6 YA AO A EA 


Amerykanie | kreatury Li Syn Mana wście< 
kali się z gniewu i zaaresztowali wielu zupełnie 
niewinnych ludzi, w nadziaisże może dzięki ja= 
klemuś przypadkowi wpadną na ślad sprawców 
tej operacji. Ale aczkolwiek nasza „młoda: gwar 
dia“ miała licznych nowych członków, żaden z 
nas nle wpadł w ręce nieprzyjaciela i w dalszym 
ciągu rozrzucaliśmy ulotki, uszkadzaliśmy linie 
telefoniczne, psuliśmy samochody... 

„l tak żyliśmy i fak walczyliśmy. Codziennie 
marzyliśmy o tym, że amerykańscy okupanci cof 
ną się pod naporem naszej ludowej armii i że 
miasto nasze znów odzyska wolność. 

Aż doczekaliśmy się. Nasze zwycięskie oddzia 
ly przyniosły nam wyzwolenie, Lecz zanim jesz 
cze nasi żolnierze weszli do miasta, ujrzeliśmy, 
strażackiej zawisła flaga Koreań= 
skiej Republiki. To z narażeniem życia umocował 
ją tam dzielny Kim Pen Pal. 

O czynach „Młodej gwardii" dowiedział się 
nasż ukochany wódz Kim Ir Sen, 1 wszyscy 
członkowie organizacji odznaczeni zostali medaa 
lami za waleczność, 

Dziś nasże miasto jest już wolne, ale na zie= 
mi koreańskiej wojna trwa dalej. I dalej niszczą 
amerykańskie samoloty nasze spokojne osiedla 
i wsje, Niemniej jesteśmy głęboko przekonani, 
że okupantowi nigdy się nie uda rzucić naszego 
ludu na kolana — naszego ludu, który podniósł 
się do świętego boju ażeby nigdy już więcej nie 
było wojen I ażeby na całym świecie żapanował 


«Opr. kę 


ledzieliśmy sig, że byla | pokój, 


Nr 159 


Niezłomne prawo 


i iego wykonawcy 


Krótka rozmowa z działem planowania 
l dyr. nacz. Nowak z zadowoleniem pod 
sumowuje uzyskane w pierwszych 
dniach lipca wyniki pracy sweqo zakła 


lu. 
4 FoL Ewa Szartharo 
pał jest szalony. Aż trudno się 

U poruszać w zgęstniałym od 
gorąca powietrzu. Nagrzane 
mury budynku przędzalni zwielo- 
krotniają działanie promieni sło- 
necznych. Ludzie są podrażnieni i 
klną na przesuszoną przędzę, która 
bezustannie się rwie. 

Jak to dobrze, że już niedługo ko 
niec zmiany. Najcięższe są te godzi- 
ny południowe. W nocy jest dużo 
chłodniej, łatwiej pracować, 

Dyrektor Nowak stanął w przej- 
ściu między maszynami. Co chwila 
ociera czoło | oczy chustką. Rozglą- 
da się bacznie na wszystkie strony 
4 po chwili rusza żwawym krokiem 
dalej. 

Zatrzymał się dopiero przy młodej 
prządce. Stanął przy jej maszynie 
i zaczął łączyć zerwane nitki. Do- 
piero kiedy uruchomił jej wszystkie 
wrzeciona, zagadnął; 

— Gorąco dzisiaj, co, Haneczko? 

— Że też dyrektor pamięta jak 
mi na imię? — zdziwiła się zażeno- 
waną dziewczyna. 


Inż, Szadkowski uważnie kontro- 


Nacz. 
luje przyniesione przed chwilą raporty 
2 produkcji. 


Fot Ewa Szarfhare 
— Najlepiej pamięta się tych, z 
którymi się najczęściej rozmawia... 

— A dyrektor najczęściej rózma- 
wia z tymi, u których robota żle 
idzie — domyśliła się i zawstydziła 
Hanka. 

— Nie sądź mnie źle, ja ci chcę 
tylko pomóc... 

— Co z tego, kiedy tak gorąco? 
Rwie się, że nie można nadążyć, Oj 
eby już zima przyszła — westchnę- 
a. 

— Patrz, a ja jestem starszy od 
ciebie i dużo grubszy i wytrzymuję 
Ty zaraz pójdziesz do domu, polo- 
żysz się w cieniu i odpoczniesz, a ja. 

— Oj. to prawda Dyrektor przy- 
chodzi na wszystkie trzy zmiany — 
Hanka współczuła w tej chwili dy- 
rektorowi 1 wvdał jej się przez to 
bardzo bliski. Przeszła jej reszta o- 
nieśmielenia, 

— Żeby tu u nas było tak Jak w 
Piotrkowskim Kombinacie.. Kiedy 
już wszystkie fabryki będą takie no- 
woczesne? 

— Jak je wybudujemy! — stwier 
dzi? Nowak. — Właśnie ty w tet 
chwili i tu wszyscy — wskazał re- 
ką na salę — i ta też, budujemy te 
nowe fabryki. Każda szpulka przę- 
dzy z twojej maszyny, to taki kawa 
latek nowej. socjalistycznej fabryki 
A na razie staramy się wam jak 
najbardziej ulżyć. Wczoraj właśnie 


Ynizacji partyjnej co do polewania 
wodą sal produkcyjnych, 

Wychodząc z sali dyrektor wstąpił 
do kantorku kierownika. Ujął za słu 
chawkę telefonu i kazał się połączyć 
z komendantem straży. 5 

— Przyślijcie ludzi, niech zaraz 
znów zaczną polewać wodą przędza! 
nię średnią. Wszystkie ściany i przej 
ścia między maszynami! 

— Ale, dyrektorze — odezwał 
gło: z drugiej strony — przed godzi 
ną polewaliśmy. Ludzie są zmęcze- 
ni. Upał. 

— A co, uważacie, że im na sali 
jest chłodniej? — Głos dyrektora 
zabrzmiał ostro. — Trzeba ludziom 
pomóc. 


MET . 


czysławem Szadkowskim w 1945 
roku, kiedy obydwaj urucha- 
miali fabrykę Ejtingona. Byli w po- 
dobnej sytuacji. Obydwaj majstrowie 
awansowani doraźnie na kierowni- 
ków oddziałów. Jeden tkacz. drug: 
przędzalnik. Uzupełniali się wzajem 
nie swoimi wiadomościami 
Obydwaj mieli niełatwe życie. Za 
czynali jako uczniowie i wiedzę 
wraz z kwalifikacjami zdobywali 
swym uporem i zaciętością. Nowak 
zapłacił za praktykę u majstra 
przed wojną 400 zł, podczas gdy sam 
jako wykwalifikowany tkacz zara- 
biał ok. 35 zł tygodniowo. Na jednej 
zmianie pracował, na drugiej się u- 
czył. Szadkowski w wieku 40 lat do 
piero w Polsce Ludowej zrobił dy- 
plom inżyniera przędzalnika, nie 
przerywając przez cały czas swej 
pracy zawodowej, A praca Szadkow 
skiego nie była łatwa. Partia posy- 
łała go zawsze na najtrudniejsze od 
cinki. 

W 1951 roku Nowak został miano 
wany dyrektorem naczelnym ZPB 
im. Marchlewskiego. Był to okres, w 
którym żaden oddział tego kolosa 
nie wykonywał swoich planów. 

Udało mu się w ciągu roku „wy- 
ciągnąć" po kolei wszystkie oddzia- 
ły. Zaczęła wykonywać swój plan 
przędzalnia odpadkowa, później tka! 
nia i przędzalnia cienka. W maju 
1952 roku został jeszcze jeden, ale 
za to największy i najtrudniejszy 
orzech do zgryzienia. Tym orzechem 
na którym sobie wszyscy łamali zę- 
by, był największy w fabryce oddział 
przędzalnia średnioprzędna. | 
wtedy partia przysłała Szadkow- 
skiego. + 

Nikt dzisiaj nie powie o Szadkow 
skim złego słowa. Wszyscy go lubią 
i szanują jako człowieka o dobrym 
sercu, takiego co „tylko do rany przy 
łóż". Ale wtedy... 

— Musiałem być bezwzgledny — 
opowiada Szadkowski. — W przędza! 
ni panowało rutyniarstwo, niewiara 
we własne siły, niewiara w możli- 
wość wykonania planu. Ten nastrój 
trzeba było przełamać! 

Po zorientowaniu się w sytuacji 
zwolnił z pracy pięciu starych maj- 
strów, tzw. „repów”, którzy najbar- 
dziej opofnie odnosili się do jego za 
rządzeń, a pewnł swoich umiejętno 
ści, uważając siebie za „niezastąpic 
nych", dawali zły przyklad innym 
Np ich miejsce pouczył i postawił 
młodych zdolnych ludzi od warszta 
tów. 

Specjalną opiekę nad majstrami 
roztoczyła organizacja partyjna 
Wzmogła robotę polityczną. Powoli 
przełamywało się w ten sposób nie- 


S= Nowak póznał się z Mie- 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


chęć starych majstrówydo szkolenia 
Partia pomogła im zrozumieć, że u- 
czyć się to nie wstyd, że najlepsi sa 
ci, co się uczą przez całe życie. Kur 
sy zawodowe dokonały reszty 

W ciągu krótkiego czasu wielu 7 


nich znalazło się w czołówce — za- 
służyło sobie na miano najlepszych 
majsjrów w bawełnie. I największy 


oddział zakładów / Marchlewskiegt 
zaczął systematycznie wykonywać i 
przekraczać swoje plany. 


iedy się rozmawia z Nowakiem 
K lub Szadkowski 

nie chce się przyznać do swoich 
zaslug w wydźwignięciu zakładów 
im. Marchlewskiego, jeszcze niedaw 
no jednej z najgorszych fabryk, na 
czołowe miejsce w przemyśle włó- 
kienniczym. 

— Wzięliśmy się razem — stwier 
dzają — to znaczy cała załoga, kie- 
rownictwo, organizacja partyjna i ra 
da zakładowa, podaliśmy sobie ręce 
i razem pchamy naprzód ile sił star 
czy. 

Nie mówią tylko o tym jak to oni 
— dzięki opiece i pomocy organiza- 


wiarę we własne siły i potrafili skie 
rować cały jej wysiłek dla jednego 
celu — dla wykonania planu. Że 
wprowadzili w ten sposób w czyn 
słowa Nauczyciela: „Plan — to pra- 


|, żaden z nich || 


cji partyjnej — przywrócili załodze |; 


Ste. 3 


METALOWCY / BUDUJĄCY KOMBINAT 
R: 


ĄDKOWANYCH 


Brygada zbrojarzy Wiądysława Boquck iego 


wo niezłomne państwa budującego 
socjalizm". 
B. Lesman 


normach wyrabia 


Na zdjęciu: bryqadzista Władysław Bog ucki | zbrojarz 


w qlębi: budowa 


Rośnie gigant Sześciolatki 
— Kombinat 


Nowa Huta 


NOWA HUTA — PRACUJĄ NA UPO- 
NORMACH, 

pracując na 
już 140 proc. normy. 
Franciszek 


uporządkowanych 


Krzywda, 
wielkiego pieca. 
CAF — fot. 


em. Wdowiński 


Na tropie drobnych braków 


W wielu wsiach województwa 
łódzkiego można usłyszeć takie 
oto rozmowy: 

— Kumie, wybieracie się może 
do miasta? 

— Ano tak... A bo co?.. 

— To kupcie mi przy okazji 
mydło do golenia, a dla mojej sta 
rej naparstek, bo przecież w na- 
szej spółdzięlni tego się nie do- 
stanie... 


Dla odmiany Inny eplzodzik. Tym 
razem z Łodzi, gdzie 6 czerwca od- 
bywała się zorganizowana przez 
Centrogal konferencja w sprawie 
zaopatrzenia wsi woj, łódzkiego w 
tak potrzebne „drobiazgi“. 

Oto fragment wypowiedzi przed- 
stawiciela Wojewódzkiego Zarządu 
Gminnych półdzicini _„Samopo- 
moc Chłopsk: 

— Niestety. nie pobierzemy żad- 
nej drobnej galanterii, nawet najtań 
szej torby gospodarskiej, bo prze- 
cież chłopi I tak jeżdżą do miasta 
to sobie tam wszystko kupią... 

Wypowiedź ta wyjaśniła „tajemni 
ce“ nie wystarczającego zaopatrze- 
nia wsi w najpotrzebniejsze artyku 


Na Starym Mieście 


W dniu 2 lipca 1953 r. na Rynku Sta 

rego Miasta zakończono rozbiórkę ru- 
sztowań po stronie Dekerta. 

Na zdjęciu: odsłonięta strona Dekerta. 


radziliśmy sie z sekretarzem orga- 


CAF — foL Ostrowski. 


ły przemysłowe codziennego użył- 
ku. Oczywiście, stanowisko - zajęte 
przez WZGS jest z gruntu niesłusz- 
ne. Bo przecież nie ma obsolutnie 
żadnej potrzeby, aby chłop po 
de „glupstwo", jak np. po guziki, 
igły czy mydło. do golenia jeździł do 
miasta, Te artykuły powinny mu 
być udostępnione na miejscu, w 
gminnej spółdzielni. 

Tymczasem ani WZGS ani Powia 
towe Zarządy GS o to nie dbają. 
Rozejrzyjmy się po województwie 
łódzkim nieco dokładniej, a dowody 
na to szybka się znajdą Dla przykła 
du taki oto „kwiatek“: 

PZGS w Łęczycy zrzekł się przy 
działu artykułów kosmetycznych na 
maj, tłumacząc swój krok tym, że 
gminne spółdzielnie są nimi przeła 
dowane, Kiedy jednak  Centrogal 
wysłał swego kontrolera do podle- 
ezyckich sklepów spółdzielczych, 0- 
kazało się coś wręcz odwrotnego. 


Bo oto ani jedna "spółdzielnia 
gminna: w Chociszewie, Piątku, 
Topoli Królewskiej, Tumie, Wi- 
toni, a nawet w samej Łęczycy — 
nie miała minimum asortymentu 
artykulów kosmetycznych, W 
Wiejskim Domu Towarowym w 
Łęczycy zamiast 8 rodzajów my- 
dla toaletowego — były tylko 
dwa, a zamiast 2 gatunków my- 
dta do golenia — był tylko je- 
den. Tymczasem w tejże Łęczy- 
cy, w magazynach PZGS, znajdo 
wało się blisko 6 tysięcy szt. my- 
dla toaletowego | około 2 tysię- 
cy szt. mydła do golenia! 

Jeśli więc może byś mowa o nad- 
miarze tego rodzaju artykułów, to 
tylko w magazynach PZGS, gdzie 
są one istotnie mniej potrzebne niż 
w sklepach w terenie. W rzeczywi- 
stości bowiem gminne spółdzielnie 
w woj łódzkim odczuwają niekiedy 
poważny brak pewnych artykułów 
przemysłowych codziennej potrzeby 
głównie z winy PZGS-ów. 

Zajmowane przez WZGS i podle- 
gle mu PZGS stanowisko w  spra- 
wie zavpalrzenia wsi w tzw. „dro- 
biazgi” dowodzi albo nieznajomości 
potrzeb terenu, albo też stosowania 
wygodnickiej polityki kroczenia po 
unii najmniejszego oporu. 

Swego czasu na przykład, Ści- 
śle) — w okresie kwielniowych 
targów wiosennych w Rawie Ma 

ieckiej. tamtejszy PZGS uwa 


żał, że nie ma potrzeby zaopatrze 
mia podległych mu . sklepów .. W 


Czy po igłę do szycia 


trzeba koniecznie jechać do miasta 


ndrohiazgi* Nie więc dla pich 
nie sprowadził. 1 oto w czasie 
tychże targów w Rawie zjawił 
się samochód Centrogalu, nałado 
wany „po brzegi“ nićmi, pasman 
terią, guzikami i in. „drobiazga- 
mi*. I co powiecie na to, że cały 
ładunek „rozszedł się" w. ciągu 
niespełna godziny? Kierownicy 
sklepów, a i klienci wiejscy przy 
jęli go z wdzięcznością, 


Dowodzi to, że wieś jest chłonna 
na tego rodzaju artykuły, trzeba jej 
tylko je dostarczyć. Tak było np. 
z zabawkami, których poprzednio 
WZGS prawie nie pobierał, a dzi= 
siaj plany sprzedaży tego artykułu 
wykonuje 'w 286 procentach! 

Jeśli więc zabawki tak wspaniale 
przyjęły się na wsi, to cóż dopiero 
mówić o artykułach wprost niezbęd 
nych w każdym domu? Cży ludność 
wiejska koniecznie musi po nie przy 
jeżdżać do miasta? Wcale niel 

WZGS musi więc zwrócić bacz= 
niejszą niż dotąd uwagę na artyku= 
ły przemysłowe, na „drobiazgi“, któ 
rych brak niejednokrotnie poważnie 
dokucza każdej gospodyni „Drobiaz 
gami" tymi Centrogal chętnie służy 
— znajdują się w jega magazynach 
w pełnym asortymencie. Jak dotąd 
— w magazynach, a przecież nie tam 
jest ich miejsce Artykuły te powin 
ny jak najszybciej znależć się w 
sklepach wiejskich, 


Pośpiech w naprawieniu do- 
tychczasowych zaniedbań jest bez 
warunkowo konieczny. Wieś na- 
sza stol przecież w obliczu niez- 
miernie poważnych zadań gospo- 
darczych — w przededniu żniw. 
Jeszcze przed ich rozpoczęciem 
należy ludności wiejskiej bez- 
względnie zapewnić maksymalne 
„dostawy artykułów  przemysło- 
wych, a potem — utrzymywać peł 
ny asortyment towarów, zwlasz- 
cza w punktach skupu, 


Możność zakupienia, w zamian za 
oddane rządowi zboże, jak najwięk- 
szej ilości artykułów  przemysło- 
wych — to przecież także pewnego 
rodzaju premia dia chlopa, to rów 
nież przejaw stale  zacieśniającego 
się sojuszu robotniczo - chlopskiego, 

Należyte zaopatrzenie wsi w obco 
nym okresie w artykuły przemysło- 
we jest więc poważnym zadaniem 
nie tylko natury gospodarczej, ale 
i politycznej — i z tego zadania nasz 


handel uspoleczniony musi się 
dobrze wywiązać! 


STR. 4. 


O 


i PONIEDZIAŁEK, 6 LIPCA 

16.00 Muzyka rozrywkowa. 1620 Pro- 
gram lokalny. 18,45 Muzyka rozrywkowa 
19.30 Muzyka | aktualności. 20.00 „Gorąca 
wieś Ambinanitelo". 20.20 Koncert, 21.38 
Muzyka taneczna. 22.00 Wszechnica R 
diowa — kurs II. — 66 wykład z cykl 
„Ekonomia polity 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 
1m. Jaracza — „Sprawa rodzinna” — 19, 
Pon. nieczynny 


Powszechny — „Dożywocie — 19, pon. 
nieczynny 

Maiy ~ nieczynny 

Muzvezny — nieczynny 

Letni —-„Mikado” — 19.30 

BAŁTYK — Ruszyły wzgórza — 1. 
1830, 1430, 2030, por. H 


talnych 1 kuliuralno-oświatawych — 
17, 18, 19, 9 Program dla najmłodszych 
— U 12, 15, 16, pon. 16 


1 MAJA — Ditta — 16, 16, 20, pon. 
MAJA , pon. 18, 20 


1SWARDIA — Miodóść Chopina 
20 


por. 11, pon. 17,19 
POLONIA — Iwan Grożny — 16, 18, 20, 


por. 12 

PRZEDWIOŚNIE — nieczynne z powodu 
remontu 

REKORD — Wagary — 16, 18, 20, por, 11, 
pon, 18, 20 


— 16, 
BOJUS; 
por 


å ELA 
Strefa zachodnia — 1 


1, pon, 


ŚWIT —-Czatodziej Glinka — 16, 18, 20, 
por 


1, pon, Chłopcy znad Kranichsee 
20 


Y — nieczynne z powodu re 


Dwaj żołnierze — 16, 14, 20, 
pon. Droga nadziei 
WISŁA — Slubujemy — 16, 18, 20, por. 


por. 10, 12 
Pimysiuwy sprzedawca 
16.30, 18.30, 20.30, por. 11, pon. 
16.30, 18.30, 20.30 

ZACHĘTA — Ślub z przeszkodami — 16, 
18, 20, por. 11, pon. 18, 2 

Dwońcow Anielski strój, 
dzalmy lasy, Pan Prokouk ' nakręca 
film, Sport radziecki 9-52, Czy wiecie, 
j | PKF 26-53 — 16, 17, 18, 19, 20, 


Oszczę- 


21, 
* Uwaga! Przedsprzedaż bllefów normal- 
nych do kin „Baltyk”, . i» 
sa", „Włókniarz” I 
na dwa dni naprzód 


ul. 
kowska 05, w godz, od 11 do 18. 


WYSTAWY 
Wystawa ku czel Feliksa Dzierżyńskie- 


"Orbis", ul, Piotr- 


go, Piotrkowska 230, otwarta. codziennie 
Od Il do 19 za wyjatkiem sobót, 


Nocne dyżury aptek 


"Dzisiejszej 
Limanowskiego 1 
Łagiewnicka 


nocy dyżurują następujące 
Piotrkowska 


apteki 
120. 


JN Piotrkowska 


$0, Armii 
1 Al, Kościuszki 48, 

Dyżur  położniczoginekologlczny: 
od zoaz ś do 2% dyzuruje szpital im 
Curie - Sklodawsktej, ul. Curie-Skłodow: 
Skiej 15, od godz 20 do 8 szpital im. dr 
Madurowicza, ul Krzemieniecka 5 
jejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 51, Więckowskiego 21, Karolew 
ska 48, Przybyszewskiego 4, Limanow- 
skiego 37 1 Al, Kościuszki 48. 

Dyzur_ pniarniczo-g'nekologiczny* futro 
od godz. £ do 20 dyżuruje szpital Im. 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34, od godz. 
20 do 8 szpital im. M. Curie-Sklodow- 
skiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15 


dziś 
M 


Ktoniewicz 
Łódź, Piotrkowska 1028 
05, 129-13, 137-47, M 


Red. Naczeln: 
ki 


Żwirki 12. — Papier druk, mat. 50 gr 


D-4-23228 
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Brawo Kupczakł 


< Po 25 latach padł rekord toru 


Mistrz Polski osiągnął w Kaliszu czas 12,1 sekundy 


Te występ kolarzy czechosło 
wackich w Polsce przyniósł im 
na torze w Kaliszu trzecie zwycię- 
stwo nad kolarzami polskimi w sto- 
sunku 48:31. 


Podczas zawodów padły daskona- 
łe wyniki w wyścigach sprinterow- 
skich, w których Nouza (CSR) uzy 
skał nie notowany jeszcze w Polsce 
czas 12 sekund, Jedynie tylko Engels 
mistrz olimpiady w Los Angelos i 
mistrz świata, startując w 1932 r. 
w Łodzi na torze w Helenowie ze- 
szedł poniżej 12 sekund (miał wynik 
11,8 sek.), ale czas 12 sekund po raz 
pierwszy złapały stopery sędziów 
polskich. 


Na zawodach w Kaliszu wspania- 
łym osiągnięciem poszczycić się mo 
że mistrz Polski Kupczak, który wy 
nikiem 12,1 sek. pobił rekord Polski, 
ustanowiony w 1928 r. przez Szamo 
tę w Paryżu. Rekord ten, który ko 
larze polscy atakowali napróżno 25 
lat, wynosił 12,2 sek. 


rze czechosłowac- 
cy, dla których 
najwięcej punk- 
tów zdobyli: Ci- 
hlar — 7 pkt., No 
uza — 6 pkt, 
Opavsky — 5 pkt. 
1V miejsce zajął Polak Płodziszew- 


Rekord świała 
w czwartym dniu 


Akademickich 
Mistrzostw Polski 


W czwartym dniu HI Akademie- 
w Polski ustanowiono 
w Krakowie rekord 
Świata. W sztafecie kobiet 4x200 m 
nowymi rekordzistkami są zawod- 
niczki NRD: Karuger, Seliger, Clauss 
ner i Jurewitz, które uzyskały 
Poprzedni rekord należał do sztafe- 
ty ZSRR i wynosił 1:39,7. 

Ponadto rekord NRD _ ustanowił 
Balzer w skoku o tyczce wynikiem 
4,09, a Ciachówna osiągnęła b. dobry 
wynik w rzucie oszczepem — 44, 

Rekordy AZS uzyskali: Arendt w 
biegu na 400 m — 62,2 i Hasjor w 
biegu na 5.000 m — 15:37,0. 

W finałowym spotkaniu piłkar- 
skim o „akademickie mistrzostwo 
Polski AZS (Gdańsk) zremisowa 
AZS (Kraków) 1:1. 

Po tym spotkaniu prowadzi w ta- 
beli rozgrywek finałowych AZS (Ro 
kitnica) 3 pkt. przed AZS (Gdańsk) 
1 pkt. 


una ziAANAARARNN 


ski — 4 piąte — Janicki — 3 
pkt, Klabińćki z powodu defektu ko 
ła wycofał się. 

W biegu długodystansowym ną 25 
km (50 okrążeń) indywidualnie wy- 
grał Nouza — 7 pkt. przed Nliłciem. 

Należy tutaj dodać, że tor kolar- 
ski w Kaliszu jest — obok toru we 


Włocławku, budowanego specjalnie 
dla bicia rekordów — najszy b: 
w. Polsce, Ale sekcja kol 
GKKF zapomniała widocznie o prze 
znaczeniu toru włocławskiego, gdyż 
absolutnie nie wykazuje inicjatywy 
w kierunku wykorzystania tych jego 
właściwości, 


Niespodzianka turnieju przedfestiwalowego 


W drugim dniu turnieju bokser- 
skiego w Sopocie najładniejszą wal- 
| kę stoczyli Kudłacik (Kraków) z Sa- 
dowskim (Gdańsk), w której Ku- 
dłacik zademonstrował doskonałą 
formę wygrywając spotkanie jedno- 
głośnie. 


Bokser krakowski był bardziej 
wszechstronny i ciosy jego miały 
większą precyzję. 


Bohaterem sobotnich spotkań był 
młody Czajęcki (Kraków) w wadze 
półśredniej, który po niezwykle za- 
ciętej walce zwyciężył na punkty 
mistrza Polski — Pińskiego (Warsza- 
wa), rewanżując się za porażkę od- 
niesioną na mistrzostwach Polski. 
Czajęcki przez wszystkie starcia u- 
miejętnie punktował, podczas gdy 
Piński walczył zbyt jednostronnie 
polując na cios. 

WYNIKI POZOSTAŁYCH SPOTKARE 

W. musza: Brychlik (Stalinogród) wy- 
grał z Liedtkiem (Poznań), a Justka 
(Gdańsk) z Kątaym (Bydgoszcz). 

kogucia: Kasperczak (Wrocław) 
zwyciężył Sokołowskiego (Szczecin), a 
Nozpierski (Słupsk) Klinowskiego (Gdy- 


SPÓŁDZIELNIA PRACY || 
WYROBÓW SKÓRZANYCH 
1 FILCOWYCH 
im. K. Świerczewskiego 
w Łodzi, ul. Strykowska 2 


wykonuje uslugi galanteryjno 
skórzane į rękawicznicze 
w punktach: 
nr 1 przy ul. Próchnika 8 


nr 2 przy ul. Narutowicza 5 
tel. 246-57 


nr 3 przy ul. Limanowskiego 8 
nr 4 przy ul. Kilińskiego 125, 
tel. 207-78 
Poza tym punkt nr 4 wykonuje 
wszelkie usługi rymarskie, jok“ 
naprawa uprzęży, pasów trans- 
misyjnych, plandek, pokrowców, 
piłek sportowych itp. 
Zaklady przy ul. Strykowskiej 2, 
tel. 215-43 i 111-61 wykonują 
wszelkie reperacje wchodzące 
w zakres rymarstwa | tapicer- 
stwa samochodowego. 


Ww. punkty przyjmują zamówienia 
z powierzonych materialów. 1769 


nana 


Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
gwarancją rozkwitu socjalistycznej kultury fizycznej! 


piecznego miejsca. 


115) 


przyjdzie mu stoczyć, 


Mistrz Polski pokonany 


Kudłacik w dobrej formie 


W. piórkowa: Niedźwiedzki (Bydgoszcz) 
zwyciężył Sokołowskiego (Stalinogród). 

W, lekka: Soczewiński (Warszawa) 
konal Futiakiewicza (Kielce), a Milewski 
(GAańsk) Kańkowskiego (Gdynia), < 

W. lekkopółśrednia: Nowak (Bydgoszcz) 
wygrał z Kosickim (Słupsk). 

W. póślrednia: Kessler (Gdańsk) zwy- 
ciężył przez tko w 1t rundzie Kątę (Gdy- 


ja), 
W. lekkośrednia: Mnslał (Kraków) po- 

konat Wojtkowiaka (Poznań), a Poleks 
(Gdańsk) Zawalskiego (Gdańsk 


). 
) zwycię- 
Mankę (Warszawa). a Albrecht 
) pokonał niespodziewanie Pie- 
(Czechowice), 


Puchar Wimbledonu 
zdobył Saixas (USA) 


Amerykanin Saixas wygrał do- 
roczny turniej tenisowy w Wimble- 
donie, zwyciężając w finale Duń 
czyka Nielsena 9:7, 6:3, 6:4. 

Do finału gry pojedynczej kobiet 
zakwalifikowały się Amerykanki 
Connolly | Hart. Wyłoniono rów- 
nież finalistów w grach podwój 


s 
W. ciężka; Kumorek (Bielsi 
żył 


Spółdzielnia Pracy Budowy, 
Remontów | Konserwacji 
Bocznie Kolejowych 
„BOCZNICA“, 

Łódź, ul. Kilińskiego 193 
że stosownie 
Rady Państwa i 
y z dnia 14. 12. 


do 
Rady 
1950 r. 


przypomina, 
uchwał; 


łatwia przewodniczący lub jego 
zastępca w poniedziałki od godz. 
16 do 18. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć najbliższy 
dzień powszedni tygodnia, 
662-K. 


CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
Ekspozvtura Wojewódzka w Łodzi, 
ZAKŁADY MIĘSNE 
w Łodzi, ul. Inżynierska 1-3, 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor zakładów lub 
jego zastępca w poniedziałki od 
godz. 15.30 do 17.30. Jeśli w po- 
niedziałek przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest naj 
bliższy dzień powszedni, tygod- 
n # 180)-K 


Bał się tej walki, 


bał się obustronnie. | chciate: 
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Przygotowania festiwa!owe 


Siatkarki polskie 


na obozie we Wrzeszczu 


We Wrzeszczu rozpoczął się obóz 
kondycyjno-szkoleniowy dla najlep- 
szych siatkarek polskich — kandy- 
datek na wyjazd do Bukaresztu na 
IV Światowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów. k 

Na obozie znajdują się: Abisiak, 

Hajecówna,  Szcza- 
CJ wińska, _ Zakolska 
(AZS Warszawa), To 
maszewska, Kurtz, 
Pogorzelska, Buczma 
(Kolejarz Gdańsk), 
Wojewódzka, Ziel- 
niok (Spójnia War- 
szawa), Tumidajewicz 
(Gwardia Kraków), 
Ziembówna  (Gwar- 
dia Wrocław) i Josko 
(OWKS Lublin), 

Brak jest jeszcze Figwer (AZS 
Warszawa), Zarzyckiej (Spójnia War 
szawa) i Welsyng (Kolejarz Gdańsk). 
Zawodniczki te przybędą na obóz 
po zakończeniu egzaminów na uczel 
niach. 


Boks 


Włókniarz 
— GWKS 10:10 


W towarzyskim meczu pięściar- 
skim czołowych łódzkich zespołów 
Włókniarz — GWKS padł wynik re 
misowy 10:10. 

Deszcz zaskoczył organizatorów 
spotkania, którzy zapomnieli częścio 
wo o swych obowiązkach i nie do- 
starczyli kalafonii. Toteż na wilgot« 
nej nmiacie zawodnicy często ślizgali 
Próbowano kalafonię 
iem, ale bez większe- 
go powodzenia, 

Wplynęło to w znacznej mierze 
na poziom walk, bo zawodnicy czuli 
się niepewnie, Kilka spotkań zakoń 
czyło się przed czasem, bądź przez 
poddanie zawodnika, dyskwalifika= 
cję. względnie nokaut. 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu pięściarze Włókniarza): 
Anielak nie wykazał postępów, wałczył 
chaotycznie, nieczysto, za co otrzymał 
dwa napomnienia, lecz przyznano mu 
wątpliwe zwycięstwo nad Świerczkiem, 
«arkiel we wszystkich rundach mial prze 
wagę nad Hiaszczykiem | wygral DA 
punkty; X 
Kqcorski po zaciętej Walce nieznacznie 
pokonał Stanikowskiego Il; 

Ksżmierczaka E. Już w drugiej rundzie 
poddał sekundant Kaczmarkowi, 

Bardzo szybko skapitulował Job, który 
poddał się Kałużnemu w I rundzie; Kat 
mierczak T. przegrał z bardziej rutyno- 
wanym Staniszewskim I; d 
Szczepocki wygral w II starciu wsku- 
dyskwalifikacji Jachnika; 

Maze przegrał na punkty z Tomczy- 


te 


kiem; 

Walaszczyk pokonał na punkty Glera- 
Ke a Wożniaka już W I starciu znokau- 
towal Wieczorek, 

W ringu sędziował Marcinkowski, 


Budowlani i Widzew 
w klasie wojewódzkiej 


Spotkania pięściarskie w łódzkiej kla- 
sie powiatowej zostały już zakończone. 
Na podstawie przeprowadzonej wezyfi 
kacji kolejność w tabeli uczestników 
mistrzostw ustalono w sposób następu- 


aty: 
1) Budowlani — 8 pkt, 2) Gwardia — 
4 pkt, 3) Widzew — 8 pkt. 4) KS Ar- 
mii Ludowej — 4 pkt, 5) KS Marchiew- 
skiego — 2 pkt, 6) KS im. Dyw. Ko- 
ściuszkowskiej — 6 pkt, 

Ponieważ Gwardia fuż posiada druży- 
ne w klasie wolewódzkiej. przeto do 
klasy woj. zarwansowały zespoły Budo- 


wanych | Widzewa. 


DON e o a NC A 
jaką | łem powiedzieć.. ja przy tym Warkuszu nie 


— plątały mu się słowa. Oczy 


— A cóż to, inni to źle robią? — upierał się 
Mydlarz. — Ornoch żle robi albo Paliwoda? 
Oni są przodownikami na niterskim, dlaczego 
się na nich nie wzorować? Tam nikt nie robi 
za innego, tylko jeden drugiemu pomaga. Co 
ty mi będziesz gadał z twoim Markowskim! 
Kto on jest? Bumelant, szabrownik, pijak. A 
teraz się chce zasłużyć i kręci cudzym kosz- 
tem. 

— Ty zawsze na głupszych patrzysz — zezło 
Ścił się Śliwka tym gadaniem w kółko. 

Kłócili się jeszcze, weszli na górę, gadali z 
przewodniczącym. nic z tego nie wyszło. My- 
dlarz został przed domem. 

— Na próżnośmy język strzępili. Takiego 
trzeba by kłonicą w łeb, a nie argumentem po 
litycznym — stwierdził Warkusz, spluwając w 
niebo i układając wargi w kształt kaczego ku 
pra. 

— To gnida, Ale czekaj, praktyka go przeko 
na. Niech tylko odbierze większą premię. 

Warkusz pokrótce opowiedział Śliwce o at- 


mosterze, jaka panuje w hotelu robotniczym. 
Śliwka nic o tym nie wiedział. 

— Myślałem, że tam jest nienajlepiej — po 
wiedział skrobiąc się po brodzie. — Coś w tym 
musiało być. że najwięcej bumelanctwa sze- 
rzyło się wśród młodzieży. Wiesz, tak się mó- 
wi, ale nikomu nie chciało się bliżej tym za- 
interesować. Łatwiej potępić kogoś niż leczyć 
— westchnął, przypominając sobie słowa. żo- 
ny. „Zośka miała rację. Przeczuwała, że mu- 
szą być jakieś przyczyny” — dodawał w du- 
chu. 

Mydlarz nie odszedł Widział ich wchi 
dzących do ZMP. Czuł się bezradny. Energi: 
która kazała mu stawać sztorcem przeciw- 
ko ludziom w pracy. zaraz po odejściu War- 
kusza i Śliwki załamała się jakoś. Mydlarz 
poczuł się tak bezbronny, słaby i wyczerpa- 
ny, że chciało mu się płakać. Nie miał siły 
przeciwstawiać się dwom prądom, pchają- 
cym go w przeciwnym kierunku. Czuł, że 
wchodzi między dwa tarany, które zgniotą | 
go, jeśli nie wyrwie sie na czas z niebez-4 


Dotąd trzymał się. Na stoczni nie dawał te- 
go po sobie poznać, ale w tej chwili odczuł 
z przerażeniem, że już nie może dłużej. Nie 
potrafił się ruszyć z miejsca. Nie chciał 
odejść. Budynek Związku Młodzieży wywie- 
rał na niego taki wpływ, jak skała na toną- 
cego wśród wzburzonego morza,- Nie miał siły 
odejść przeczuwając, że stąd może przyjść 
pomoc, jakkolwiek obce były dła niego te 
sprawy i ludzie, którzy się tam kręcili. Nie 
miał śmiałości wejść, nie wiedział, jak z ni- 
mi gadać. 

Jakimś pomostem stał się Śliwka. My- 
dlarz cały czas myślał o Śliwce, Jak to 
stało, że Śliwka, kiedy odkrył jego szkodni 
two, zamiast sprać go po pysku, jak zrobił 
Warkusz, jak każdy inny by zrobił, przyszedł 
po prostu mu pomóc, wziął na siebie część 
jego roboty? Mydlarz wstydził się wobec 
Śliwki. Jednocześnie do tego człowieka in- 
stynktownie ciągnęło go, był jakimś opar- 
ciem w rozpaczliwej sytuacji, w jakiej się 
Mydlarz znalazł. Szukał ratunku u Antka. 
Antek był jednym z nich, z chłopaków, któ- 
rzy siedzieli teraz tam, w budynku świetli- 
cy i Związku. 

Kręcił się koło wejścia ze dwie godziny. 
Z przerażeniem myślał o powrocie do bara- 
ku, do rudego. Miał szczęście. Śliwka wy- 
szedł sam. Stanął w drzwiach świetlicy i ža- 
palał papierosa, Mydlarz zebrał się na od- 
wagę. 

— Śliwka — powiedział nieśmiało, pod- 
chodzac do niego. — Śliwka... ia ci chcia- 


błyszczały mu, na policzkach miał wypieki. 

— Ty jesteś dobry chłop! — mówił coraz 
pewniej. — Chciałem ci podziękować, żeś ty 
tak porządnie ze mną postąpił, nawet kiedy 
robiłem świństwa, draństwa. To były strasz= 
ne draństwa, ja wiem, postępowałem jak 
gadzina. A tyś robił za mnie, żeby mi po- 
móc, zamiast sprać jak psa. Ty nie wiesz, ja- 
ki ja jestem. Ja to robiłem umyślnie, żeby 
Markowskiemu szkodzić. Mnie tak kazali, a 
js ich muszę słuchać. Ach, Boże, oni mnie 
zabi, — twarz Mydlarza wykrzywiła się 
przerażeniem. Łzy ciekły mu szybko po 
twarzy. Rozmazywał je brudną pięścią. 

— Kto? — pytał Sliwka wstrząśnięty: — 
Mydlarz, co ty pleciesz?... 

— Kto? Oni. Rudy i ta cała banda. Oni 
mnie mają w ręku... ja im jestem tyle wi- 
Ale ja nie chciałem grać! Zmuszali 


kształtowników. 

— Mów wszystko, po kolei, bo nie nie ro- 
zumiem — powiedział łagodnie, — Nic się 
nie b 


Mydlarz opowiedział. O terrorze, jaki pa- 
nował w baraku. O rudym, który stworzył 
sobie bandę najsilniejszych drabów i rządził 
jak udzielny książę. Jednym imponował i 
wprawiał w zachwyt; zwłaszcza młodzi we 
wszystkim go ślepo naśladowali; innych. 


zmuszał siła i szantażem do posłuszeństwą 
{D. c, n.) 


za; 
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Zjazd 
słóchaczy kół 


Wszechnicy Radiowej 


' ORZZ 1 Wojewódzki Oddział 
Wszechnicy Radiowej w Łodzi or- 


* ganizują w niedzielę, 5 lipca, o go- 


dzimie 11, w sali „Melodram“ przy 
ul, Traugutta 18 zjazd tegorocznych 
absolwentów kół Wszechnicy Radio- 
'wej z Łodzi i województwa. 

Oprócz wyróżnionych słuchaczy Wszech 
nicy na zjazd powinni przybyć przed- 
atawiciele rad zakładowych 1 klerowni- 
cy Kół, do których należeli ci słuchacze, 

Po zjeździe odbędzie się część ar- 
tystyczna, w której wystąpi orkie- 
stra Polskiego Radia. (7) 


Jak spędzić urlop 
w miejscowości 
uzdrowiskowej 


hez skierowania wczasowego? 
0 tym poinformują Cię w MOI 


Nie zawsze ludzie wyjeżdżający 
na urlopy jadą na skierowania wcza 
sowe. Zdarza się, że ktoś pragnie 
spędzić urlop w uzdrowisku, lecz 
PE wie, jaką drogą uzyskać taki po 


yt, 
Dlatego też z dniem 3 lipca zo- 
stał uruchomiony w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 104a, w lokalu 
Miejskiego Ośrodka Informacji 
„punkt informacji i skierowań 
Centralnego Zarządu Uzdrowisk. 
Zadaniem punktu jest udzielanie 
Informacji o właściwościach leczn: 
czych poszczególnych uzdrowisk, o 
możliwościach komunikacyjnych it 
Punkt prowadzi również sprzedaż 
skierowań do sanatoriów uzdrowi- 


260 uderzeń na minutę przy 
pisaniu na dalekopisie — to spo 
ro! A tyle właśnie uzyskała Ire 
na Kostecka na egzaminie, któ- 
ty odbył się na zakończenie pier 
wszego kursu obsługi dalekopi- 
sów. 

Irena Kostecka, która kurs ten 
ukończyła z najlepszym wyni- 
kiem, jest również przodownicą 
pracy w Centrali Tekstylnej, 
gdzie dotąd pracuje. 

Następny kurs LP2 organizuje 
już we wrześniu. Zgłoszenia bę- 
dą przyjmowane od sierpnia, 


Na zdjęciu: Irena Kostećka przy 
dalekopisie, 


Džungla 
plonie... 


7A 


skowych. Członkowie zwłązków za- 
wodowych i spółdzielni pracy otrzy 
mują zniżkę opłat. Punkt czynny 
jest od godz. 12 do 18, (2) 


301 nowych izb 


Brawo budowniczowie 
łódzkich osiedli 
robotniczych! 


W lipcu pracownicy Budowy Osle 
dli Robotniczych dadzą mieszkań- 
com Łodzi szereg nowych izb miesz 
kalnych. Tak na przykład przy uli- 
cy Zachodniej zostanie oddany do 
użytku 100-izbowy blok nr 50, a na 
Balutach — blok nr 118, posiada; 
cy 183 Izby. 


Zasługuje na pochwałę wspa- 
niały Czyn Lipcowy pracowników 
BOR. Na cześć 22 Lipca zobowią- 
zali się oni oddać przedtermino- 
wo 68-izbowy blok przy ulicy Bo- 
Jowników Getta. Budynek ten — 
zgodnie z planem — miał być wy 
kończony do dnia 30 sierpnia, jed 
nak pracownicy BOR, w myśl 
swoich zobowiązań, przekażą go 
do użytku na 40 dni przed termi- 
nem, tj. Ż lipca, 


Ponadto musimy się podzielić z 
łodzianamł jeszcze jedną ciekawą 
wiadomością: w sierpniu planuje 
się oddanie do użytku mieszkańcom 
Osiedla im. Marchlewskiego na Sta 
kach nowocześnie urządzonego żlob- 
ka, mogącego pomieścić 80 dzieci, 

(s) 


Cyrk nr 3 
już wkrółce 
przybędzie 
do Łodzi 


Już za kilka dni na Placu Niepod- 
ległości rozbije swe namioty Cyrk 
nr 3 — największy w Polsce. 

Aczkolwiek całość programu cyr- 
ku nie jest nam jeszcze dokładnie 
znana, tym niemniej możemy już 
dziś mieszkańcom Łodzi zdradzić 
jego najatrakcyjniejsze numery. 

Będą to m. in. wspaniałe popi 
na wrotkach, pokazy siły i zręczno- 
ści oraz wiele scenek humorystycz- 
nych, do których teksty napisali 
nasi najlepsi humoryści. (8) 


- „EXPRESS ILUSTROWANY” 


W dniu wczorajszym wielu Czy- 
telników zwracała się do nas z proś 
bą o wyjaśnienie, dlaczego w nie- 
których mieszkaniach, położonych 
na wyższych piętrach, brak wody, 
dlaczego woda w rurach sięga za- 
ledwie do pierwszego piętra. a na- 
wet niekiedy zaledwie do parteru? 
„Zainteresowaliśmy się tą sprawą 
bliżej. Przyczynę chwilowych klopo 
tów z wodą wyjaśnił nam dyrektor 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodo- 
ciągów i Kanalizacji, Jan Krysiń- 


| ski 


Otóż już wkrótce zaopatrzenie 
Łodzi w wodę ulegnie dalszej po- 
prawie, a to dzięki temu, że w 
najbliższych dniach uruchomi się 
nowe źródło czerpania wody. 
Ponieważ do wykonania tych ro- 

bót konieczne jest chwilowe przer- 
wanie dopływu wody z dotychczas 
czynnych źródeł, a zbiornik zapaso- 
wy nie jest w stanie pokryć pełne- 


go zapotrzebowania milasta — po- | 


stanowionó na okres wykonywa- 
nia tych robót ograniczyć konsum- 
cję wody. 

Oczywiście mieszkańcy Łodzi win 
ni podejść do tej sprawy £ calko- 
witym zrozomieniem i prowadzić 
jak najbardziej oszczędną gospodar- 
kę wodą. Pozwoli to bowiem pra- 
cownikoóm wymienionych przedsię- 
biorstw na szybsze wykonanie 
robót, a samym mieszkańcom — 
Już w najbliższym okresie — na ko 
rzystanie z wody w wystarczających 
ilościach. (2) 


Kosztem chwilowych oszczędności 


zyskamy 
więcej wody | 


A jeśli już nie ma 
miejsca w basenie, tru- 
dno, na plaży znajdzie 
się na pewno. Cóż wte- 
dy przyjemniejszego nad 
błogie wezucie słonecz- 


STA I, 


Tutaj 


nawet upał 
nikogo nie MẹCZy... 


Jakże żresztą mógłby 
kogoś męczyć skoro na 
miejscu jest woda, w 
której każdej chwili (o 
ile tylko w basenie jest 
miejsce), można się o- 
chłodzić?.. 


nej 


Plaża przy ul. Kiliń- 
skiego przewiduje jed- 
nak t inne atrakcje, O- 
podal bowiem znajduje 
się także boisko do siat- 
kówki. Tutaj już każda 
i każdy może spróbować 
swych. umiejętności... 


Tekst | foto — 
Ewa Szarthara 


Już od 6 lipca 
zamawiamy te!efonicznie 


Począwszy _ od 
dnia 6 lipca PSS 
Łódź Zachód 
wprowadza nową 
formę sprzedaży 
w sklepach spo- 
żywczych. Będzie 
nią sprzedaż ar- 
tykułów 
ściowych, war; 
i owoców na t 
lefoniczne zamó- 
wienia konsumen= 
tów. Zamówienia 
takie będą przyj- 


spożywczych 
Pad vać następują 


sklep nr 14 przy ul. Perla 6 (te- 
leton 128-58), sklep nr 42 przy ul. 
Struga 27 (tel. 137-11), sklep nr 55 
przy ul. Piotrkowskiej 31 (tel. 
260-98, w. 24), sklep nr 66 przy ul. 
Piotrkowskiej 60 (tel. 169-39), sklep 
mr 73 przy ul. Piotrkowskiej 127 
(tel. 169-80) I sklep nr 111 przy ul. 
Piotrkowskiej 3 (tel. 126-99). 


Towary będą sprzedawane pô ê- 
nach normalnych z minimalnym do 
datkiem za odniesienie do domu. 


Pora tym wszystkie sklepy PSS 
Łódź - Zachód wprowadzą paczko- 
wanie | przygotowywanie zamówio- 
nych towarów na oznaczoną godzi= 
nę, aby zaoszczędzić czasu gospody 
niom wracającym z pracy. (z) 


artykuły 
żywnościowe 
w 6 sklepach 


jeśli jest 
a 


nosza? | 


Nie popłaca 
u nas 


niową, 


Pamiętaj o żonie w domu 


mysi zajmow: 
darstwem! Czy nii 
dzie. jeśli w wolnej chwili będzie mogi 
ślęznąć po ulubioną gazetę lub czaso. 
pismo, dostarczone do domu przez listos 


Dostawę „Expressu“ wprost do domu za 
pewnisz, jeśli DO 16 LIPCA wpłacisz tisto 
noszowi iub najbliższemu nrzędowi poz 
towemu należność za prenumeratę sierp 


w tej sytuacji, że nie pracu 
się dziećmi | gospo 
rzyjemnie jej LĄ 

Ja 


własne „kalkulowanie' cen... 


Gdy pada deszcz... 


— Biada wtedy mieszkańcom bloku 
nr 134 przy ul. Kilińskiego 114. Wte- 
dy bowiem wszelkie nieczystości 
wptywają do studni, A dzieje się tak 
dlatego, że kanał odpływowy od dtu- 
giego już czasu jest zapchany, a bru- 
dy piętrzą się i TOsnQą... 

Liczne prosby mieszkańców bloku, 


kierowane do dozoru sanitarnego, nie 
odniosty skutku, 


Jóżej Zatorskt 
czł. Komitetu Blokowego 
Kilińskiego 114 


7 Ę 
jaką 
Z 


Dekker spojrzał z wdzięcznością na Szakira. 
— Uratowałeś mi życie! Czym ci się odwdzię- | lym, ale sercem 
czę! 
— Tuwanie, gdyby nie twoja pomoc, mnie da- 
wno nie byłoby już na świecie!  Skwitowaliśmy 
ślę tylko. — Szakir uśmiechnął się i dodał. bocze zwierzęta. 


wszyscy 
wanie, żylibyśmy w szczęściu L 


W 


biali byli tacy, 
zaod: 


REY 


ari Dekker. — Oburza mnie postępowanie mo 
ieh ziomków, którzy żerując na waszym pocie 1 


Jak ty, tus 
lzteo+ 


— | Ja myślę tak samo. Jestem wprawdzie bia- 
stoję po waszej stronie — 


krwi robią tutaj majątki, a was traktują jak ro _ 
1 dlatego chcę 

— Wiem, tuwanie, że tak jest istotnie, Dlatego 
szanuję cie | czczą == odpar) zakir, , y 


wam dopomóc. 


Rozmawlając tak przyjaźnie. jak brat z bra- 
tem. Holender | Malajczyk 
dni, torując sobie drogę przez pusżcze, nieprże- 
byte baqniska i strumienie. 

Czwartego dnia wyłoniły 
laqodnych wząó! 
ich ukazała si 
żowymią 


jechali przez trzy 


się z óddall zbocza 
rz, Minell przełęcz | oto oczom 
żyzna dolina Bokryta pólami ry- 
JD. 6 NĄ 


Kierowniczka sklepu GS w Grabo- 
wie, pow. Łęczyca, Irena Pionko i ek 
spedientka tego sklepu, Krystyna Dro 
pińska uważały, że ceny określone 
w cenniku są za niskie. Toteż posta 
nowiły sprzedawać po cenach usta- 
lonych przez siebie — nieco wyż- 
szych... 

Tak na przykład za pastę do obuwia 
pobierały nie 3 zł, lecz 3,60, za atra- 
ment zł 2,80 zamiast 2,10. Cena $0- 
kilogramowego worka soli, „ustalona“ 
przez nie, wynoslia 60 2i; podczas ddy 
cennik mówi wyrażnie, że 50 ką soll ko 
sztuje 45 zł.» 

Nadwyżki uzyskane przez oszukiwa- 
nie klientów wędrowały oczywiicia do 

stek. 


kieszeni „pomysłowych! Po- 
nieważ jednak kierowniczce te „dòs 
chody" wydawały się za małe, więc w 


okresie od 1 stycznia do 19 marca br. 
spowodowała w sklepie MANKO NA su- 
mę 11 ty złotych. 

W końcu jednał okazało się, że 
oszustwo nie popłaca, Delegatura 
Komisji Specjalnej w Łodzi skaza- 
ła Irenę Pionko na 8-miesięczny pó 
byt w obozie pracy, a Krystynę Dro 


„pińską — na 2 miesiące. 


EJ Marynarka 
E aparat fotogra 


© płaszcz 
czekają w MOI na właścici 


2azwy« 


iczny 


Z taksówek ludzie korzystaj; 
czaj wówczas, kiedy się Uokądś śpieszą 
= na dworzec, do teatru, na jakieś ze- 
„ Tym właśnie pośpiechem chyba 
ży tłumaczyć 
czeczy znalezionych, 
czasie  przyniesiono 
Ośrodka Informacji, stanowią p 
ty połostawione przez roztargnienie w 
taksówkach. 

M. in, kierowca taksówki nr 56 przy 
niósi marynarkę męską, kierowca tak- 
sówki nr 24 = teczkę skórzaną, take 
iszcż Impreqnowa: 

totograficzny, 
Jarską oraz rę 


nr 7 — czapkę tri 
kawieżkl. 


Znalezione przedmioty są do odebra- 


f nia w lokalu MOI, Piotrkowska 104, 


STR. B- 


Nożycami przez prasę zagraniczną 


Jak żyją Niemcy zachodnie? 


Oto kilka rysunków, opublikowa 
nych w ostatnim czasie przez dzien 
niki i czasopisma w Niemczech za 
chodnich. 

Niektóre z nich przemawiają nie 
śmiałym głosem aluzji, inne pró- 
bują wykręcić się żartem od bole- 
snego tematu, z ostatnich wreszcie 
przebija gniew i wstyd... 

Głównym bohaterem tych kary- 
katur jest tak zwany „przeciętny 
Niemiec" w dzisiejszych Niem- 
czech zachodnich. 


Oto podszedł on do kasy, aby 
otrzymać kolejną kopertę z tygod- 
niowym zarobkiem. Ale zamiast 
koperty przedstawiają mu rachu- 
nek, który odczytuje kasjer: „Po 
odliczeniu podatku od uposażeń, 
podatku na ubezpieczenia społecz- 
ne, nadzwyczajnej daniny i podat- 
ku obywatelskiego należy się od 
was jeszcze trzy i pół marki...“ 

Oto inny Niemiec. Tym razem 
już nie pracownik, lecz drobny 
Przedsiębiorca, Wchodzi on do wy- 
działu podatkowego, Widzi skiero- 
wane na siebie lufy karabinów ma 
szynowych, kasa otoczona jest dru 
tem kolczastym. Urzędnik wyda- 
je rozkazy: 


— Zeznania o dochodzie położyć 
na krzesło. Ręce do góry. Odwrócić 
się do ściany. — A następnie wy- 
jaśnia: „Po wprowadzeniu ostat- 
nich ustaw podatkowych jesteśmy 
zmuszeni chwytać się- tych środ- 
ków ostrożności, 


Taka jest sytuacja finansowa 
„przeciętnego Niemca". A oto jego 
sytuacja polityczna. Niemiecki mie 
szczuch oddawna przedstawiany 
jest w karykaturze w postaci Mi- 
chałka w śmiesznej „szlafmycy* 
na głowie. 


Oto widzimy tę tradycyjną figur 
kę Michałka midzy dwoma wiel- 
kimi policjantami. Usta ma prze- 
wiązane szmatą z napisem „Kon- 
stytucja”. Człowiek mocno 'przypo- 
minający Adenauera zapewnia ko 
respondenta: 


Adenauer 
czuje się 
obrażony 


Mr. Charles H. Mathes postano 
wit udostępnić swym rodakom wie 
dzę polityczną. Od pomysłu do czy 
nu droga niedaleka. 

Mr. Mathes wydał więc specjal 
ne karty do gry, na których oprócz 
normainych rysunków czy znaków 
umieszczone są nazwy poszczegól 
nych stanów | krótkie o nich infor 
macje. 

Po dokładnym obliczeniu okaza 
ło się jednak, że stanów tych jest 
tylka 48, a talia winna zawierać 52 
karty. Mathes poradził sobie w ten 
sposób, że zamiast waletów, wystę 
pują w kartach Alaska, Porto Ri- 
co. Hawaje i Filipiny. 

Podobno Adenauer ma zamiar 
złożyć oficjalny protest dlatego, że 
nie uwzględniono jako waleta rzą 
du Niemiec zachodnich. 


— Oczywiście, my dbamy tylko * 
o to, aby on się nie przeziębił... 

A, oto co cze- 
ka Michałka w 
przyszłości. Pod- 
szedł on w ką- 
pielówkach do 
rzeki, spojrzał 
na wodę i zoba- 
czył siebie w 
hełmie _żołnier- 
skim i w cięż- 
kich butach. 
Strach maluje 
się na twarzy 
Michałka, drży 
jego odbicie w 
wodzie. Michałek 
doskonale wie, 
jak kończy się 
taka maskarada. 

I znowu czło- 
wiek z twarzą 
Adenauera., Składa on karabin z 
napisem: „wkład do układu ogól- 
nego“. Marszczy się wskutek okrzy 
Ku dzielnego instruktora amerykań 
skiego: 

— Szeregowy Adenauer, skoń- 
czycie wy wreszcie składanie tego 
karabinu? 


Rysunki, 


które zamieszczamy po- 
wyżej, są bardzo wymowne. Już 
sam fakt, że pojawiły się one na 
szpaltach gazet burżuazyjnych 
mówi o tym, jaką popularnością 
cieszy się wśród szerokich sfer lud 
ności Niemiec zachodnich kurs po- 
lityczny rządu z Bonn. 


Dla pewności. 


Departament  ośjriaty 
stanu Texas (USA) wydał 
ostatnio nowe rozporzą- 
dzenie. W myśl tego roz 
porządzenia w najbliże 
szym roku szkolnym do- 
puszczone zostaną do u- 


Bergmann. 


ka filmowa, 


d'Arc w 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


— Popatrzcie, 
clet to pomnik 


Dla wyfaśnienta — 1n- 
grid Bergmann, to aktor 


Gyózó Horvath 


Znacie go może? 


Referent kulturalno - oświatowy 
Molnar : zamykał właśnie « drzwi 
swego pokoju, gdy na korytarzu 
pojawił się Szikszai. Tamten miał 
już na sobie płaszcz i kapelusz, 

— No i co, kolego? Na semina 
rium? — zapytał Molnar, podcho- 
dząc do tamtego. Pójdziemy razem, 

Szikszai spojrzał na niego ponu- 
To. 

— Nie mogę, kolego Molnar — 
opuścił głowę, dając do zrozumie= 
nia, że myślami przebywa gdzie 
indziej. — To wszystko nie jest dla 
mnie. W zeszłym roku też się stale 
uczyłem i nie mi w głowie nie po- 
zostało. Mam bardzo złą pamięć. 
Chciałbym to wszystko spamiętać, 
ale mi nie idzie... zapominam... 

— Może nie macie, kolego, dob- 
rej metody?.. Nauczę was, jak na- 
leży... 

— Zbyteczny kłopot — przerwał 
mu Szikszai. — Metoda nie pomo- 
że. Wypróbowałem już „wszystkie. 
Podkreślałem w książce, wypisy- 
wałem notatki, robiłem konspekty, 


Fraszki muzyczne 


Mówca wirtuoz 


Na zebraniach publicznych wprawia 
w podziw salę, 
bo ujawnia, muzyczny, błyskotliwy 


kadząc swym, przelotonym Jest 
lak fletnia cicha, 

qdy mowa © podwładnych, dmie 
w trąbę Jerycha, 


Sprzedawca 


2e języczek u "a 
dyrygował reka 

gizda na klientów 
— śpiewa teraz cienko. 


HORACY SAFRIN 


2 daleka i z bliska 


prostu nie wybralt no- 
wej rady 

I nte już nie stol na 
przeszkodzie temu. by w 
San Antonio spłonęła na 
stosie kultura. 


A szkoda... 


prze- 
Ingrid 


która wy- 


stępowała jako Joanna— 
jednym z-le 
mów amerykańskich. 


$ytku w szkołach jedy- Czyj — bistoria od 
nie takle zniki, Ar A: Mleszkańcy francus- 
których kai ARR kuchni hollywoodskiej.  sklej części Antarktydy 


przysięgę lojalności. 


zostali ostatnio, mocą jed 


W wypadku. gdy któ- 
ryś z autorów już nie 
żyje — oświadczenie za 
niego może złożyć wy- 
dawca. 

A może by tak — dla 
pewności zasięgnąć 
opinii u duchów.» 


Wynalazcy 


Dwie wiadomości © 
pism amerykańskich: 

Wilitam Patterson, 59 
letn wynalazca z De 
trolt. znany jest w swej 
okolicy jako najlepszy 
na świecie wydmuchi- 
wacz kólek e dymu pa- 


pierosa Nauczył się on 
tego. obserwując rurę 
wylotową traktora, wy- 


rzucając okragłe kółka. 
Dziś Patterson potrafi 
za jednym razem wypuś 
cit 13 symetrycznych 
kółek. 


W Uniwersytecie Kall- 
torniyjskim znanym ©- 
środku naukowym, ucze- 
ni skonstruowali elek- 
tryczny. aparat, segreru- 
jący samoczynne cytry- 
ny wedlug odcienia ko- 
toru. 

Wszelkie 
zbyteczne. 


Historia 
od kuchni 


O poziomie amerykań- 
skich uniwersytetów 
świadczy fakt podany o- 
statnio przez prasę fran 
cuską Olo jeden ze stu 
dentów bawiący na wy 
cleczce w Paryżu, zoba- 
czywszy pomnik Joanny 
d'Arc wykrzyknał z za 
chwytem; 


komentarze 


Czyje zdrowie 


Wychodząca w Da- 
Sago 
że o- 


Statnt_ pobyt Duliesa na 
Bliskim Wschodzie nape- 
wno nie przedstawia 
żadnych perspektyw u- 
zdrowienia sprawy arab- 
skiej. 

Trzeba przecież. pi 
miętać. że podróże Dul 
sa maia zawsze na celu 
uzdrowienie — ale Wall 
Streetu. 


Rola eteru 


W Urugwaju wszyst- 
kle stacje radiowe po- 
są Mioisteratwu 
Wojny i kontrolowane 
przez oficerów, 
Tym samym eter stal 
się w tym kraju środ: 
kiem masowej narkozy. 


Nie ma przeszk ód 


Zarząd miejski San 
Antonio (Texas, USA) 
prowadził na swym ©- 
sialnim posiedzeniu bar: 
dzo ożywioną _ dvspule. 
Chodziło mianowicie 0 
to. eby książki aujorów. 
podejrzanych o „kontak: 
kty z wywrotowymi (czy 
łaj: postępowym!) Orga- 
nizacjami” ozna 74 spe- 
Cleloymi stemplami. 

Postanowiono „dla pe- 
wności wszystkie podej- 
rzane książki spalić. 
Przeciwko lej decyzji za 
prntestowała co prawda 
rada czytelnictwa. ale oj- 
cnwie miasta łatwo so- 


bię 7 nią poradzili. Po- 
nieważ kadencja jej 
czlonków  unłvwała z 


aciem 30 kwielala, po 


nego z dekretów urzędu 
Jącego w owym tygodniu 
rządu. zwolnieni z obo- 
wiązkowej służby wojsko 
wej. 

Szkoda — tylko, fe 
mieszkańcy el nie mogą 
przeczytać owego rozpo- 
rządzenia Obszar ten bo 
wiem zamieszkały jest 
Jedynie przez — pingwi- 
NÓW «e 


Tanio 


Sekretarz spółki North 
west Public Power Asso- 
ciation — Gus Norwi 
oświadczył w maju _br., 
że na każdych 20 zabi- 
tych na Korel żołnierzy 
amerykańskich  przypa: 
da 1 wzbogacony na tej 
wojnie milioner amery- 
kański. 


Wobec tak „niskiej ce- 
ny" czyż można się dzi- 
wić, że amerykańscy kan 
dydaci na milinnerów ro 
bią co mogą. byle nie do 
Buścić do rozejmu w Ko 
rel 


a podczas seminarium wsżystko za 
pominałem. Mam bardzo złą pa- 
mięć... 


— A może spróbujecie uczyć się 
głośno... 


— Próbowałem... Czytałem głoś- 
no dziesięć raży, dwadzieścia, trzy- 
dzieści. Nie szło. Moja papuga zna 
ła tekst nawet od końca, a w mojej 
głowie nic nie zostawało. 


— To spró... 


— Także próbowałem. Doszed- 
łem w tych próbach nawet tak da- 
leko, że kładłem broszury co wie= 
czór pod poduszkę.. Na próżno. 
Rano nic nie wiedziałem. Wierzcie 


mi, to nie moja wina. Mam bardzo * 


słabą pamięć. Wybaczcie, ale na 
seminarium nie mogę iść. Nie tłu- 
maczcie mnie nawet. Tamci mi wy 
baczą... Zresztą, bardzo mi się śpie 
szy. Za dwadzieścia minut radio na 
daje audycję sportową i chciałbym 
być w domu... 


— Interesuje was sport? — zapy 
tat Molnar, 


— I jak jeszcze. Trzeba wam by 
ło widzieć mnie podczas Olimpia- 
dy. Żadnej audycji nie opuściłem. 
Wszystkie słuchałem. Żona i dzieci 
chodziły przez dwa tygodnie boso, 
by nie robić szumu. Kolego, kiedy 
sztafeta kobiet 4x 100 metrów do- 
biegła do celu w czasie 4 minut 
24,4 sekundy, rozbiłem z radości 
kryształową ważę, którą kupiłem 
w lipcu inflacyjnego roku 1946 za 
3.865.432 pengo. 


— I to wszystko tak dokładnie 
pamiętacie? — zapytał Molnar, 


— Głupie pytanie. Co was intere 

je? Mam wam powiedzieć, kto 
wygrał bieg mężczyzn na 100 met 
rów? Remiaino w czasie 10.4, olim- 
pijski rekord Owens w czasie 10,2. 
W dysku kobiet wygrała Romasz- 
kowa, która rzuciła 51,47 m. 


— Naprawdę „**ne nodziwu... — 
przyznał Molnar. — Poświęciliście 
chyba wiele czasu zanim to wszyst 
ko zapamiętaliście? 


— Ja? Skądże.. Wystarczy gdy 
raz to przeczytam, a już wszystko 
pamiętam. Mam bardzo dobrą pa- 
mięć... 


— Ale, zdaje mi się, że przed 
chwilą mówiliście, iż dlatego nie 
chodzicie na szkolenia, ponieważ 


nic nie możecie spamiętać. Macie 
podobno taką złą pamięć... 


Z węgierskiego tygodnika 
„Ludas Matyi" 


== aan 


A propos... 
„Uczciwy“ zarobek 


Przed sądem w Texasie stanął 
włóczęga, karany już przedtem kil 
kakrotnie za rozmaite wykrocze- 
nia. Sędzia podczas rozprawy za- 
pytuje go: 

— Czy oskarżony kiedykolwiek 
w swym życiu zarobił w uczciwy 
sposób choćby jednego dolara? 

— Oczywiście — odpowiada włó 
częga z ironicznym’ uśmiechem. 

— Kiedy? 

— Podczas ostatnich wyborów 
na sędziego głosowałem na pana. 
Zapłacono mi za to dwa dolary... 


— A to jest najnowszy model zapal 
niczki. Ta szufladka u dołu przezna” 
czona jest na zapałki... 


NAZEEAREZZNTE TW 


Hierarchia potrzeb 


Na jednej z malowniczych wysp 
Adriatyku — na wyspie Brioni, 
"Tito urządził sobie letnią rezyden 
cję. 

Uznał jednak, że morska woda 
może mu zaszkodzić podczas ką- 
pieli, toteż kazał wybudować só- 
bie wspaniały basen. Uruchomio= 
no kilka studni artezyjskich, któ- 
re dostarczają słodkiej wody do 
kąpieli Tita. 

Na innej z wysp Adriatyku — 
na wyspie Korczuli nie ma studni 
artezyjskich w ogóle. Mieszkańcy 
tej wyspy czerpią wodę do picia 
ze zbiorników deszczowych, Zbior 
niki te są w bardzo złym stanie. 

Mieszkańcy wyspy zwrócili sią 
więc do władz z prośbą, o przy- 
dzielenie cementu do reperacji 
zbiorników. Władze uznały jed- 
nak, że taka inwestycja jest cał- 
kiem zbędna. Po co ludziom woda 
do picia? A jeśli już tak bardzo 
im potrzebna, niech piją słoną. 


Mieszkańcy  Korczui muszą 
przecież zrozumieć, że nie ma pie- 
niędzy na to, by i im naprawiać 
zbiorniki į dla Tita budować basen. 


sasz 


Czy jesteś 
cierpliwy? 


Damy wam dziś możliwości, abyś: 
cie mogli się przekonać o tym Jak 
szybko potraficie rozwiązać | trudne 
zadanie, A jeśli mie dacie rady, nia 
martwcie się. Za dwa tygodnie znaj: 
dziecie na iym samym miejscu roz. 
wiążą 

lie stopni, mają schody w pewnym 
domu? Gdy szedł po dwa zo: 
stanie na ko! n. Gdy pójdziesz 
po trzy, zostaną cl Jeśli będziesz 
Szedi po cztery, zostaną ci trzy. Gdy: 
byś potrafił dawać kroki po pięć 
stopni na raz zostałyby cl cztery, a 
qdybyś szedł po sześć, zostanie "cl 
pięć stopni. | dopiero Jeśli pójdziesz 
na górę po sledem stopni, ostatnim 
kfokiem natrafisz na ostalni stopień. 
lle więć jest stopni? 


Rozwi; prosimy nadsyłać do 
najbliższej soboty pod adresem: „Ex 
press Iustrowany™ Łódź. ul. Piotr 


kowska 102 a z zaznaczeniem na ko 
porcie „Dział zagadek”, 

A-oto ci, którzy otrzymają nagro- 
dy za rozwiązanie zagadki z nr 147 

Teresa Kawka, Jelenia Góra, Okrzel 
10, Tadeusz Staniaszczyk, Łódź, ul. 
Sosnowa 20, Antoni Mariański, Szcze- 
cin, Kusocińskiego 2; Paweł Walczak, 
Łódż, Konstantynowska 28 | Wiesława 
Świerczyńska, Łódź, Pryncypalna 13, 


Rozwiązanie zagadki: 
112 X 55 = 6160 


850 X HI = 8850 


Droga służbowa 


(Trybuna Wolności) 


